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W YCHOEŁt CODZIENNIE.

We Lwowie, Wtorek dnia 3. Stycznia 1882.

°nedplnta wynosi we 
ci nie 9 itr. — 
cinie 1 jtr. f,ó 

-zesyłką pocitowi 
roczni' 24 zlr- 
6 zlr, — miesięc 

Z przesyłki, poo tową l| 
rocznie 50 ni»r« 
do F r uricj i , 
c a r j i : r. cz ie

Iw o w k  rocznie 1& zlr. — pólro- 
Vartalnie 4 zti 50 cnt. — miesie-

P a ń s t s r i e  A u s t r i a c k i e m u  
I p ó ł r o c z n ie  1 2  z l r .  —  k w a r ta l n ie  

2 z lr .
Iranicę- do całych Niezuiec:  

kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
lii. Belgi i .  Wi och  i Szwaj- 
Irankńw kwartalnie 20 lranków.

Numor k ł t u j e  10 centów. 

Rękopisów rW akcja nie zwraca.

Od WyAwnictwa.
tłem  u p ra s z a m y  szaii. 
> n a d e s ła n iu  p re n u - 
re k la m a c y j  i u re g u -

Z now ym  
e z y te ln ik ó w  o w e i 
u ie ra ry  d la  u n ik n ij  
low am a nakładu.

P rzedpłata na D e n n ik  Poiski wynosi: 
We Lwowie be* przeayłai pocztowej-

rocznie . . . •
nółrocznie • • .
lw *rtnlnie . 
miesięcznie

Na prowincji z

ro- xnie . . . .  
półroczu, e . 
kwartalnie . 
miesięcznie . .

P re itu m u ra to ro l
niugą jeszyze aż dc ki 
pośrednictwem AdniiniJ 
S z io ssu r u  w 22 tomi 
iouej u  3 0  zlr. zatnij

. . 18 złr — et.
. b „ -

» r. 50 
1 50 .,

rzesyłką pocztową :

. . 24 złr. —
• • n  „ -
. - t< „ —

Rok XV.
Pneipłitg i nEłoszema przyjmuję te Lwowie:

B iu r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i c a  P o l a k  e ^ o '  p r z )  u l i c j  S y k a t u -  

a k i e j  L  2 .  w  d o m u  p .  1 i e n u t e  d i  w e  W i e d n i u .  H a m -  

fc u n a u , F r a n k f u r c i e  n .  k f „  B e - ln i i c ,  L i * > * e _ ,  B a z y l e i ,  

S r w » j c » t j i  W r o c ł a w i u  p p .  H a a a e n s t e in  e t  V o d e i  ;  w t  

W i e d n i u  F .  L 5 b ,  R .  M o n ę ,  R o t t e r  i  S p ł . !  w  W i n » *  

w i e  P c i c h m a n  e r  F r e n o l e .  b i u r o  a a o n a o w  w  P a r y ł u  

p u ł k o w n i k  R a c z k o w i  k i  F a u b o u c g  P o i a » o m « r e  3 3 - ~ "  

O g ł o s z e n i a  p r z y jm u je  A g e n c j a  p .  A d a m a  C i b o r o w a k i e g o  

R u e  C l ć j n e n t  4  P a r u .

Ogł oszenia pi. yjtouje aia za opta-a 6 oeutow od imd*c* 
objętości fednego w.eniu drobnym dnuaem t.pctit.)

L i s t y  z  p i e n i a d z t u .  m ś  % b y ć  p r z e s y ł a n a  f r a n o o  d o  A d m in i '  

a t r a c j i  D n r a i u L i  P o l s k i e g o *  —  L a t y  r e k ł a m a c y ja i  

n i e o p i e c z a t o w a ł s e  n i e  p o d l e g a j ą  o p ł a c i e .

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od w ierna

wypadku mógł być przyczcLiilny, n głównych doń 
powodów nie w ustroju wewnętrznym, szukać 
należy.

oświeconych tak
sikich, obowiązkiem,

.DzienuiLn Polskiego" 
stycznia uabi wać zu

Ioji D zieje p o w szech n e  
po cenie dla nich zni 

ieuy księgarskiej 55 złr

Lwó» 2 . stycznia.

czytelnicy szczegóły o utworzeniu się k o m i t e t u  
p o m o c y ,  złożonego p « i przewodnictwem prezy

zajmujących w mieście 
obywatelskie. Biors w 

jzesCańscy obok żydow- 
liieście i w Królestwie
rozmiary pod wpływem 
5, które się prześcigało 

i w organizacyjnych
i l- *- 75ipaó

denia miasta z osób 
pierwszorzędne stanowi 
nim udział duchowni c| 
sk ich , a ofiarność w 
rozwinęła się na wiel 
dziennikarstwa tamtej.! 
w szlachetnym patrjo 
czynnościach główna *5 

Si" g j . Siały JTaweF Władze ż|>sy; 
p ^ ^ n a n y  publicysta wari 

P r u s ,  umieścił w 
tykuł pod tyt. „Słowa prawdy, 
kojnie, bez żadnej namiętności, 
łatwej zapalności tłumów! Wic: 
się na żydów, ale też dowoiU., 
wyrzidziii ulicznicy sprawi^ P 
td k o  "dlatego, że poniszczyli i 
przyczyn ii się do pomnozen.’®̂  
bedzie wysikam i materjalnemi napi 

AgiUtorskie organa rosyjskie, 
i ło w y  Wremia, nie omieszkały 
społeczeństwu polskiemu. Na głos t 
wszystkie dzienniki polskie, mniej 
stów y:

„Ruch uliczny raz się tylko objawił i mamy 
nadzieję, że się już nie powtórzy.

,Nie było i nie mogło być u nas ruchu anti-

łesław 
rny ar- 

ym spo- 
powody 

nucenia 
Ą szkodę 

choćby 
wartości, i 

_ tgrą trzeba 
wiać.
między niemi 
yobić przyljk 
jli odpowiadają 
awięcej te mi

■h, gdzie o- 
rześcjańskiej 

przeciwko

żydowskiego, jak np. w Niemczi 
świecone warstwy ludności tas c 
jak i żydowskiej, powstają jedije 
druginU

„U nas pomiędzy teini oświecońemi warstwa
mi, które właśnie stanowią myśl i przodownictwo 
W  społeczeństwie, panowała i panuje ciągle nieza- 
aakłócona mezem harmonja.

„Ruch zaś, jak to już kilkakrotnie mieliśmy 
sposobność wypowiedzieć, niiał j^Ł rak ter czysto 
uliczny i za taki wyłącznie pov!^en  być uwa
żany.

„Przyczep.ł on się do katasti 
ża , tak jak do icazdogs innego

Nędza jest wielka, całe i bardzo liczne ro
dziny są bez chleba, bez dachu, bez środków za 
robku. Pomiędzy nieszczęśliwymi znajdują się po
śród żydów i chrześcianie.

W skład tego obywatelskiego komitetu po- 
pojmują i w miarę mocy wchodzą: G. L- Starynkiewicz jako prezy- 

dujący. Członkowie : Ks. Sotkiewicz, administrator 
archidyecezji warszawskiej, Benni Karol dr., Ber- 
sohn Matjas, Bloch Jan, Brun Stanisław, Epstein 
Mieczysław, Fejst Aleksander, Goldstand Aleksan
der, Górski Ludwik, Juszczyk Józef, Kenig Józef, 
Kronenberg Stanisław, Lande Michał, Lesser Sta
nisław, Lewenberg Jakób, Makowiecki Aleksander, 
Natanson Ludwik dr., Prywes Szaja, Szymanowski 
Wacław, Szwede Ludwik, Temler Aleksander, 
Wieniawski Julian, hr. Zamoyski Tomasz.

Na pierwszem dzisiejszem posiedzeniu tegoż 
komitetu postanowiono:

\Yvdać od komitetu odezwę do mieszkańców, 
z przedstawieniem powodów utworzenia się ko
mitetu i z wezwaniem o składki jak najobfitsze, 
któreby nie tylko dały możność niesienia pomocy, 
ale jednocześnie zaznaczyły oburzenie ludności 
na zaszłe wypadki nieszczęśliwe. Zarządzić na
tychmiastową składką między członkami komitetu 
na pierwsze- potrzeby poszkodowanych. — Zarzą
dzona składka dała rs. 4.300. Zaprosić na kasje
ra członka Lessera Stanisława. Wybrać delegację 
do ocenienia tak strat rzeczowych wynikłych z 
nieporządków jak i położenia materjainego osób 
poszkodowanych w Skutek wypadków w kościele 
św. Krzyża i następnych. IJo delegacji rzeczonej 
zaproszono członka ks. Sotkiewicza, Benniego, 
Bersona Matjasa. Blocha, Juszczyka Makowiec
kiego, Natunsona i Temlera Aleksandra. Wyzna
czyć delegację do przystąpienia natychmiast do 
niesienia doraźnej pomocy poszkodowanym. W 
skład takiej delegacji zaproszono członka Bersona, 
Bruna, Feista, Juszczyka i Prywesą. Upoważnić 
członka kasjera Lessera do wydawania pieniędzy 
z funduszów komitetu ztu p<-kwitowaniem które- 
gokolwiekbądź z członków 'komitetu. Ober-po- 
licmajster m. Warszawy nadesłał dziennntom o- 
dezwę:

na upaatosen spowoaowauycu lanasnota- r , ‘W skutek zaszłych w mieście nieporządków, 
Spodziewt ć śię ted, można, ie klęski zadam /wojsko i pol.cja zatrzymały 2.601 osob, któ«5 

-    • dostateczne lekarstwo1  o s ta ły  adesłane do cytadeli Aleksandrowskiej,

Obowi 'zkiem zaś kkś 
chrześcijańskich jak i żydows 
który te klasy dokładnie
sił wykonywają, jest us jokojenie i pogo
dzenie powaśnionych chwilowo ulicznych ży- 
w iołów“.

Ludność poczciwa z klas loboczycn zbierała 
rzeczy rozrzucone po mieście, i znosiła do reda- 
kcyj pism. Były takie nawet wypadki, że służące, 
któi-e od swoich „kawaleróW“ poou-zymywały 
prezentu z przedmiotów zrabowanych, oddawały 
je natychmiast.

Bodziny chrześcijańskie dtily chwilowy przy- 
tyłek żydom, pozbawionym pomieszczenia i mie
nia, a kto nie mógł tego u.-zyi ten udawał się 
do którejkolwiek red.ikeii, i tn-m załatwiano bez 
zwłoki, co tylko zrobić było potrzibo.

Na propozycję malarza Luszczyuskicgo Bole
sława, artyści mularze za m ie r z a j ą  ofiarować po 
jednej z prac swoich na lunduaz wsparcia.

Początkowo krążyły wieści ]> napadach w nie
których miastach prow incjonalrlych ale pogłoski 
te, nie sprawdziły się. Tylko w okoiicacl lyagi 
zaszły jakieś nieporządki, przy .których uwięziono 
99 indywiduów-. !

Z przyjemnością zapisują dzienniki warszaw
skie w ostatni dzień zr., że , miasto odzyskuje 
dawną swrą fizjonomję—ślady ziszczenia znikają, 
i dziś ruch na ulicach Warszawy prawidłowy."

Go do szkód zrządzonych nie ma jeszcze 
bliższych doniesień. W każdym razie przypuszcze
nia o miljonowych stratach są. przesadzone. W 
przybliżeniu osoby przybyłe z Wjarszawy, szacują 
je na 300.000 rubli. Osobna delegacja z komitetu 
pomocy, zajęła się już ich oszacowaniem.

W dziennikach niemieckich znajdujemy dziś 
telegramy ze Lwowa, że w Warszawie liczne są 
bankructwa Zasięgnęliśmy o tera wiadomości na 
miejscu i możemy zapewnić, że o p r ó c z  dwóch czy 
trzech drobnych niewypłacalności, które nie prze
kraczają cyfry w zwykłych czasach d_oświadczanej, 
nie ma upadłości, spowodow anych- katastrofą.

wybrykami uliczników znajda 
w gronie ,własneg o ,snńłpczeńistws i

św. Krzy- 
tym rodzaju

WILKA 0WOLNOŚĆ,
iecldegl.N ow ela  % ntem tei

(Ciąg dalizj )

Po tych słowach stanęła Heloiz1 na wzgórzu
i wpatrywała się z upodobaniem w obraz, przed
stawiający się jej oczom. Na zachbdniej stronie 
gasł ostatni promyk gwiazdy wieczornej, a z po 
sa gór wychylał się księżyc, oświetlając ojgród, 
lśniący tysiącami barw rozmaitych. Myriady , wa
d i  w latało w powietrzu, naksztalt iskier, sypią
cych się z palm rozłożystych, lub długich kamie
ni, błyszczących się w krzakach jaśmir.owych.l

— Doprawdy, ta wyspa jest rajem — rze
k ła  Heloiza. — Byłabym zupełnie szczęś wą, 
gdyby ojciec mój żył jeszcze i gdybym mfygła 
cieszyć, się wspólnie z nim pięknością, zachwyca
jącą me oko. Opowiadaj mi, kochany innrkiziA, o 
moim ojcu; wszak byłeś jego przyjacii lem. — ]To 
mówiąc weszła w boczną uliczkę, unik ćąc spotica- 
nia z Jwoma gośćmi, którzy spacerom ali doty<|h 
Cia8 z panem Bressier. a gdy tenże odszedł 
pałacu, widocznie zamierzali zbliżyć śię do H 
leizy.

-s Chodźmy ztąd — rzekł Rejfiłlier — 
idoczni nie życzą eobie naszego 

poszukamy małą Małgorzatę, którą 
i bratem na werandtie.

— Kiedy v r u  j e s ^ tn y  »wvv odeawijł

>0
ti warzystwia. 
:żastawiliśmy

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 31. grudnia. Z powodu opłaka

nych nieporządków ulicznych, zaszłych w naszem 
mieście w ciągu dni ostatnich, p r e z y d e n t  
m i a s t a  w duiu onegdajozym zaprosił do siebie 
wszystkich starszych zgromadzeń i cechów, oraz 
znaczniejszych przemysłowców.

Przedstawiwszy zebranym ich prawne i mo
ralne zobowiązania, prosił, aby wpływu swego u- 
żyli na pracujących w ich zakładach i powstrzy
mywali tychże od wszelkiego w nieporządkach u- 
działu. Zebrani nietylko jednomyślnie współdzia
łanie swoje w tej pracy uspokojenia przj rzekli, 
ale równie jednomyślnie oświadczyli, że puważna 
i uczciwa część ludności rohotniczej Warszawy, o 
ile l.n wiadomo, nie brała udziału w owych nie
porządkach, których dopuszczały się tylko luźne 
i podejrzane indywidua. Dodali, że tak w nich, 
jak w ich współpracownikach bezprawia te tylko 
oburzenie i zgruzę wywołały.

By tem dobitniej te swoje uczucia uwydatnić, 
zebrani zwróciwszy uwagę na rozpaczliwe poło
żenie ludzi do nędzy przywiedzionych tak nie
szczęsną katastrofą w kościele św. Krzyża, jak 
opłiikanemi nieporządkami, w których obok izrae
litów. wielu także chrześcian, tak pośrednio, jak 
bezpośrednio ciężko ucierpiało, prosili prezydenta, 
by pod jogo przewodnictwem mógł być utworzo
nym „ O b y w a t e l s k i  k o m i i e t  p o m o c y  
dl  a o f i a r  w y p a d k ó w . "

się Massilon — powiedz mi, jaki jest powud nie
nawiści puna Bressier do markiza.

— Datuje się ona o 1 dnia śmierci brata 
przyrodniego pana Bressier.

— Słyszałem o tein już nieraz, ale nigdy 
nie opowiedziano mi dokładnie całej rzeczy; 
wiesz bowiem, że byłem podówczas we F ra n c ji; 
mogłem się więc z tej cennej historji tylko tyle 
dowiedzieć, ile doszło przez tysiąc ust do szer
szej publiczności. Ale pan, jako najbliższy sąsiad 
obudwu braci, musisz być w całej sprawie do
kładnie poiniormow any. Opowiedz mi tedy, co 
się podówczas stało, a możesz liczyć na moją dy
skrecję.

— Najchętnii j, ale nie dowiesz się odemnie 
więcej, jak to, co już słyszałeś od innych. Przy
pominasz sobie zapewne, że w czasie, kiedy go
towałeś się do wyjazdu do Paryża, Ludwik 
Bressier wyjechał nagle w skutek rozterek z bra
tem do Ameryki. Po kilku latach powrócił 
stamtąd z małym chłopczykiem i piękną żółtą 
kobietą, którą przedstawił znajomym jako swoją 
żonę. Była co osoba bardzo wykształcona i 
pięknie wychowana, jednem słowem, dama wiel
kiego świwta. Ojciec jej, plantator w Luizjanie, 
miał ją uznać za prawą córkę, lecz pojmiesz sam, 
że mimo to unikaliśmy wszyscy stosunków z czło
wiekiem, Ł tóry ożeni! się z żółtą. Żaden K ró l 
czyk nh ch>iuł być gościem w domu, gdzie na
leżałoby kobiecie, w której żyłach płynie krew 
murzyńska, składać takie same hołdy, jakie się 
należą hrabinie Bressier, tylko Be&umont i je 
go przyjaciel Dacheville, ojciec naszej młodej go
spodyni, bywali w domu Ludwika Bressier, który

ińpałnia w ń m  bnvtwn, t a n  utrzymywał

adzie zostanie ^  do nich przeprowadzone ścisłe 
śledztw o.

Zarazem oberpolicmajster warszawski rozesłał 
do wszystkich dzienników tutejszych zawiadomie
nie, że podczas rewizji u osób podejrzanych o 
grabież no dnia 30. grudnia odebrano następujące 
przedmioty, które zachowano w kaneelarji oberpo- 
licmajstru, dla zwrócenia pokrzywdzonym po na- 
leżytem sprawdzeniu, a mianowicie: 3 złote zegar
ki z 1 łańcuszkiem; 3 złote pierścionki; 91 par
złotych kulczyków;7 srebrnych zegarków kieszon
kowych; 1 zepsuty zegarek kieszonkowy; 7 zegar
ków metalicznych (okseytutorów); H5 rozmaitych 
łańcuszków; 119 rubli db , kop. gotówką; 5 do
larów; wreszcie około 319 rożnych przedmiotów, 
jak up. sukien, bielizny, pościeli, gorzałki i sprzę
tów gospodarskich.

Z przedstawień teatralnych dochód wynosił 
sumę 2.(44 rs. na rzecz poszkodowanych.

Ubytek ziemi Wielkopolskiej
• v  r o * u  f § § i

Podajemy podług dzienników poznańskich 
sprawozdanie z zmian ziemi Wielkopolskiej. W 
pierwszych dwóch zestawieniach podajemy, o ile 
rodacy nasi partycypowali w nabywaniu ziemi od 
swoich i od Niemców; trzecie—najsmutniejsze ze
stawienie przedstawia ubytek w ręco niemieckie z 
rąk polskich.

Kronika ta żałobna tak nam się przedstawia:
I. Polacy wykupili od Polaków, albo też pr»-

bowiem, że Ludwik nie jest z wrzekomą żoną po
łączony węzłem małżeńskim, lecz rozpowiada tę 
bajkę umyślnie, aby rzu<óć rękawicę opinji pu
blicznej, jak to przez cale swe życie czynił. W 
kilka lat potem zmarła ta kobieta i dopiero wte
dy udało się panu Dacheville pogodzić braci 
ze sobą, którzy jednak nigdy już nie żyli w 
zgodzie. Razu pewnego zachorował Ludwik Bressier, 
a intendant jego, oddany eałem sercem bratu 
starszemu, uwiadomił tegoż natychmiast o wry- 
padku.

Starszy Bressier przybył też natychmiast z 
Maulmani przywiózł że sobą starą Urrasę, ko
bietę, która rozumie się na lekarstwach i zna, jalr 
mówią ogólnie, owe zioła jadowite, cn zabijajac 
nie pozostawiają po sobie żadnych śladów w ciele 
ludzkiem. Wiadomo także, że chuizy, których Ur- 
rasa pielęgnowała, umierali zwykle szybko, jeżeli 
tylko śmierć ich mogła komuś przynieść korzyści.

Z drugiąj strony i to pewna, że lekarstwa 
jej przeciw febrze, uratowały już nie jednego. 
Nic tedj dziwnego, że Bressier poruczył swej mu
rzynce pielęgnować brata. Loki Urrasy ?aczęłj 
skutkować jLuuwik Bressier był na najlepszej 
drodze do rekonwalescencji, gdy nagle wpadł w 
recydywę i umarł właśnie na dw ie godziny przed
tem. zanim przybyli urzędnicy sądowi z Le Cap, 
po których posłał w celu sporządzenia testamen
tu. Powiadają, że pomiędzj biaćmi powstała 
,nzed śmiercią Ludwika k io tn ia , gdyż starszy 
Bressier nie chciał uzuać prawości swego brat Mir
ka, w skutek ezego Ludwik Bressier postanowił 
I ibezpieezyć jego prawa rozporządzeniem ostatni sj 
woli. t

— I  um H  przed spisaniem testamentu? —

wem spadku przeszło z rąk polskich w polskie 
ręce.

W powiecie gnieźnieńskim:
1. Arkuszewo z Różą [j. J a ra  Arndta nabył 

pan Józef Moszcaeński. 1633 mrg.
W powiecie inowrocławskim:

2. Sojkowo własność spadkobierców Nowa
ckich nabył p. Franciszek Brzeski. 930 mrg.

3. Opoki pana Stefana Kozłowskiego kupił 
siostrzeniec jego pan Władysław Czarnecki. 
1108 mrg.

W powiecie pleszewskim S
4. Kuczków majętność p. J. Taczanowskiego 

nabył p. Stan. Skoraczewski, dziedzic Turska, 
sprzedawszy Suchorzewo. 2090 mrg.

5. Wyszki, należące do majętności golińskiej 
pan t Pawła Zakrzewskiego, kopił pan Sypkowski, 
właściciel folwarku w Garzynie. Folwark ten roz
przedał p. Sypkowski parcelami między włościan 
polskich. 1338 mrg.

Powiat poznański:
6 . Betkowo, własność p. Cassiusa, kupił p. 

Kropaszewski. 3050 mrg.
W powiecie średzkim:

7. Opatowko, własność p. Wolskiego, przeszła 
ua p. Galińskiego. 811 mrg.

W powiecie śremskim :
8 . Psarskie i Manieczki, yłasuość p. Anto

niego Raczyńskiego, kupił p. Bronisław hr, Gro
dzicki 4528 mrg.

9. Zawory kupił p. Antoni Raczyński od p. 
Erazma Zabłockiego. 1803 m.

10. Lipówko, należące do Brześnicy i Mszczy- 
czyna p. hr. Fr. Żółtowskiego, nabył p. Marceli 
Żółtowski z Godurowa. 1827 m

11. Dobezyn p. Hulewicza kupił p. Włady
sław Stablewski. 1285 m.

12. Gądki p. CzochronA._kupił& jenerałowa p. 
hr. Zamoyska. 1902 m.

W powiecie szamotulskim
13. Lipnica z przjległościami przeszła pra

wem sukcesji ua p. Konstancją Łącką s  Mierzyń
skich. 7170 m.

W powiecie wągrowieckim:
14. Jauówiec, własność p St. Drwęskiego, 

nabył p. Leon Siewicz. 247i  m.
15. Starężyn kupił p. Wiktor Radoński od p. 

B. Moszczeńskiego. 1615 m.
W powiecie wrzesińskim:

16. Paruszewo, kupił od p. Węgierskiego p. 
Adam Hulewicz. 2476 mrg. Razem 35,038 mrg.

II. Polacy wykupili od Niemców:
W powiecie bydgoski m :

1. Nowy dwór, hr. Bniński. 800 m.
W powiecie gnieźnieńskim :

2. R ybno, Lange’go, kupił Aleksander hr. 
Potworowski z Zielęcina. 3600 m.

W powiecie mogilnickim:
3. Suszewo, rozdane za czasów Rzeczypospo

litej kolonistom niemieckim, wykupił p. Teofil 
Mlicki. 1000 m.

4. Rękawczyn Augusta Weioskopfa, kupił pan 
Michał Sawiński, dawniejszy oberżysta w Muro
wanej Goślinie. 447 m.

W powiecie poznańskim ;
5. Sierosław, własność p. Briesen, kupił p. 

Paweł Zakrzewski. 2172 m.
W powiecie średzkim :

6. Czachórki kupił p. Gożdziewski od p. 
Tschuschke. 731. m.

W powiecie śremskim
7. Wojciechowo kupił od kupca Hepnera 

pan Teofil Golski. 1638 m.
W powiecie szamotulskim

8 . Mieścisko nabył od p. Maasa Kuschmidra 
pan Kiedrowski. 1038 m.

W powiecie wągrowieckim:
Kobylec kupił p- Michalski od p. v. Rabe. 

2094 m.
W powiecie wschowskim:

9. Andrzychiwice dolne, własność sukcesorów 
barona Kettelora, kupił p- hr. M. Kwhecki. 
2918 m.

Tak jest, a po śmierci jego nie znalezio
no ani testamentu na rzecz Wiktora, ani metryki 
ślubnej jego rodziców, w skutek czego cafy m a
jątek przypadł bratu.

— A cóż się stało ze synem Ludwika JBres- 
sier ?

— Biedny chłopak, który uważał się zawsze 
za syna i spadkobiercę hrabiego Bressier, był od
tąd według prawa tylko niewomikiom. Na szczę
ście wziął go Dacheville do swojego don.jl, gd-ie 
uważanj był aż do śmierci ojca naszej gospodyu. 
za członka rodziny. Gdy jednak Bressier objął o- 
piekę nad córką Daehe\ille’a, przyszło do scen 
gwałtownych i nareszcie biedn;, Wiktor opuścił 
dom swojego dobroczyńcy w kilka dni po tegoż 
pogrzebie i uciekł w góry.

— Czy sądzisz pan, że Bressier otruł swoje
go rodzonego brata ?

— Tego wcale nic pow\(“działem , bo 
któżby mógł posądzać Breasier’a o taką 
straszna zbrodnię ? Do podejrzenia dały po
wód niektóre okoliczności. Dziwnem bowiem 
zrządzeniem losu umarł Ludwik Bressi >r na parę 
godzin przed przybyciem urzędników sądowych; 
do pielęgnowania chorego wybrano Urrarę, 
która ma najgorszą reputację; nareszcie o 
trzymała Urrara wkrótce po tym wypadku 

iWolność, a prócz tego darował jej Bressier 
piękne grunta na własność. Zdtje m' się jednak
że podejrzenia tf są-zupełnie bezpodstawne. Lecz 
mówmy o czem inncug bo właśnie nadchodzi 
Beaumont z piękną gospodj nią a z drugiej strony 
zbliża się do nas Bressier z Armandem i Mał
gorzatą.

— Markiz oap^poińłje powrót cio db

pan

Bie-

Kmder.

Razem 1^.438 mórg.
111. Niemcy wykupił, od Polaków:

W powiecie gnieźnieńskim :
1. Wuźniki ń . Roiwstiego kupił 

Heyne z StrzałkowŁ.^714 m.
2. Pawłowo p. Piotrowskiego kupił 

neck. 600 ra.
W powiecie ino wrocławskim :

3. Folwark Kruk, własność "WOkońskich, 
kupił Studte z Reussen pod Merseburgiem. 
270 m.

4. Rombin, małoietnicb Wilkońskich, kupił 
Schroeter. 627 m.

W powiecie kościańskim :
5. Zimnicę z folwarkiem t Górka Trzcbucho- 

wskiero, kupił żyd Schlmam z Krzywinia. 
3024 m. ! \

6 . uopowo! niemieckie, które przer trzysta 
lat należało do .rodziny Szółdrskeh, kup.ł kupiec 
Miilier ze Śmigla. 2819 m

7. Śniaty p. Chłapowskie: \  kupił 
631 m. \

W  powiecie krobskimó
8. Chocisźewice ks. Wilhelma 

kupił Hansemartn z Berlina. 13.715
9. Wilkowice, własność dr. Lessel 

Wolier. 1560 mi.
W powiecie krotoszyńskim:

10. Zmysłowo, własność p. Orłowski 
pił oberamtmann H ltter, dzierżawca doFr ks. 
Wilhelma Radziwiłła. 567 m.

W powiecie m p g ih ick im :
11. Lubin, p. Bolesława Mlick ego, kujl 

p. Emil Kraniger. 707 m. 1
W powiecie obornickim :

12. Urbanie, wieś nnleżąca do majętno 
Popów*u, hr. Żółowskiego, ikupił Mandel. 1850

W powiecie ostrzleszowskim
13. Olszynę, p RembAwskiegoJ kupił rade 

sądu okręgowego, p. Landowski. 5235 m.
W powiecie pleA -owbkim:

14. Sueborzew, należąc do majętność. Tursk, 
p. J. Skoraczew i^ego, kupił1 p. Gótze z Mi klem- 
burgii. 2555 m

15. Golinę, pars  Pawła Zakrczewshego, ku
pił p. Briesen. 4041 m.

Potarzyea, należąca dawniej także m  DŁga 
Pawła Zakrzewskiego, jest w zestawieniu p. L l 
Żychlińskiego 7 1878 r. podana jako własność p. 
P. Zakrzewskiego; tymczasem w zestawieniu po
dług źródeł urzędowych z roku 1877 widzimy, 
że właścicielem Potarzycy jest hr. Stolberg-W er- 
nigerode , odpisujemy ten majątek na rzecz Niem
ców. 4736 m.

W roku 1880 przeszły nadto w ręce niemie
ckie dwie posiadłości, których dotychczas jeszcze 
uie podano do publicznej wiadomości, a tem; s ą : 
17. Psienie, majętność należąca do Rzegocina, 
własność p. Władysława Radońskiego, kupił żyd 
Brand z Pleszowa. 3579 m

18. Wesółko, folwark należący do majętno
ści czermińskiej, własność p. Pruskiej, kupił żyd 
Fraenkel z Pleszewa. 600 m.

W powiecie poznańskim
19. Glinienko, p. Kalksteina - Osiowskiego, 

kupił p. Pentfier. 400 m.
pow icie  średzkim :

20. Krzyżo„niki. własność p. Teofila Golskie* 
go, kupił p. Liehr, 450 m.

W powiecie śremskim :
21. Krzyżanowo i Pucułowo, własność p. W il

czyńskiej , przeszła na rzecz pak» Delhaes a Bo
rówka. 26h9 m.

22 . Nieslabin, własność p. Raczyńskiej, knpił 
p. Terpitz. 1227 m

23. Golą kupił Niemiec od banku Ewileclri, 
Potocki i Sp. 2478 m.

W powieoie S iam o.tuskim :
24. Wronieoką majętność, wlasnosć pana Igna

cego Grabowskiego} kupił K urlandcr k baron Ka- 
pher. 25.068 m.

obawi&m się chłodu nony, a zresztą i ja  spiesz1 
się do aoma. ponieważ muszę jutro rano jecha* 
do Porte au Prince.

— Jestem w tem sam im położeniu — odparł 
Riv&llier.

W tej chwili zbliżyli się do Iteloizy, którą 
m rkiz żegnał z wzruszeniem.

— W tem życiu już się prawdopodobnie nie 
zobaczymy, — rzekł całując ją  w czoło — gdy- 
za parę dni opuszczam na zawsze tę wyspę, n_J 
k tór; przeciągają chmury tak groźne. Niech cię 
Bóg ochrania, lube dziecię, f obyś nigdy me żało
wała, żeś była głuchą na moje p rzestróg .

Ostatnie słowa r-ymówił tai cicho, że tylke 
Heloiza mogła je usłyszeć. Odd&wszj obecnym 
ukłon lekki i iim ny wsiadł do powgU^i odjechr> 
Za jego przykładem poszli 
Armand odprowadzi! ich 1 
jąc spostrzegł Ileloi* 
na werandę,

— Spodziewam 
będziefcz jeszcze korzysi 
wieczoru. Podaj mi parnię 
marzyć w ogrodzie.

Przepraszam cię, koc; 
b ó l głowy zmuszę mnif do s[
Heloiza, zwracając ko Armandowi 
rą padły promienie księżyca.

Wyi .tdała w t^  chwili tak bladot 
doćznie tak zmęc»w% że Armand nie 
tpić o prawdua stan Heloizy. Pobiegła 
aę tak aaybko, jak  JC r  się obawiał* 
nie latwym oł, W swdłszy do 
pierwszy lepszy świecznik ' 
pokoju,
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W  powiacie wągrowieckiiu:
25. Cz rlin  Zabłockich kupił Billów z Źura- 

w la. 2344 m.
26. Bliiyce przeszły na właaność pana Ro

berta. 707 m.
W powiecie wrzesińskim:

27. Grabów^ z Krzyż .gorą i Wygody, wła
sność. p. Wład. Łasz-zynskiego, kupił Szńl» z Pe
tersburga, dziedzic Kołaczkowa- 3422 m.

28. Zieliniec i Janowo p PilaskW o kupił 
tenże sam p. Schulz- 2551 m. 7

29. Dąbrowę, własność p. Mazurkiewicza, ku
pił p. Diehl. 405 m. J

Razem 89.580 morgów. '
Odciągnąwszy od tego ziemie wykupione 

przez Polaków z rąk niemieckich im.438 morgów, 
otrzymamy ubytku 73.142 morg.

Je s t to straszna liczba, bo jeszcze żaden roit 
nie wywłaszczył nas z tylu własności z niskich-

Od r. 1878, jakeśmy ***> -ą ftli \ awimiem 
ubytku naszej wielkopolskiej ziemi, tak się przed 
stawia strata nasza :

w roku 1878 ubyło nam , 3^,766 m.
B 1879 „ „ /  7236 m.
B 1880 „ „ J  8897 m. '
- 1881 B J  78,142 m.

Razem w czterech ostatnic h tatach 12 1,031 m.
Rok 1882 już dziś przedstawia nam się w 

groźnej szacie; wiemy bowiem z) wiarogodnego 
źródła, że jedna z tutejszych ajentur ma przeszło 
140 ofert ze strony chcących s ię ’ pozbyć swojej 
własności jedynie w W . Ks. Pcwnańskiem, bo 
liczbą tą me objęte uferty z Pnys Zachodnich. 
W  liczbie tych ofert jest wprawdzie wiele nie
mieckich, ale znaczna część jest polskich, co w 
każdym razie dowodzi Btraszncgo rozstroju stosun
ków ekonomicznychypod berłem prjiskńm !

ostrzegali proletariat żydowski, a każdy robił swo
je. W społeczeństwie muszą istnieć wszelkie
stronnictwa, i gdyby nie było u nas pisarzy śmia
ło wytykających wady żydów, jabym podjął się
tej roli.

Legie rzezimieszków, włóczęgów, ludzi bez 
własności, bez rodzin, bez dachu nad głową, opu
ściły swoje nory, wkroczyły do środka miasta i 
one to rozpoczęły właściwą orgię. Każdy z nas, 
kto m iał nieszczęście patrzeć na to widowisko, za
uważył , i ź zaledwie po kilku ludzi dziwnej po 
wierzchownuści rozbijało sklepy; tłum zaś złożony 
z najniższych klas społecznych, przypatrywał się 
tej hecy.

Mieszkańcy zatem Warszawy, co najwięcej
mogą być oskarżani o apatję, o niestawienie opo
ru zbrodni W mieście tem „judenheeę" mógł wy
wołać tylko tak straszny wypadek, jak u świętego 
Krzyża z piekielną zręcznością wymyślone kłam
stwo, które obezwładniło uczciwą, choć nieoświe- 
coną część społeczeństwa. To przecie jest pewne, 
że ani działacze, ani widzowie rozboju nie pamię
tali o tem. że religia zabrania szukać pomsty, że 
na katastrofę u św. Krzyża, choćby ją  nawet wy
wołał żyd, co jest nieprawdą, nie mogą odpowia
dać inni żydzi, że wymiar sprawi, dli wości nie na
leży do tłumów, bo wówczas zwyLle najwinniejsi 
uciekają, a cierpią niewinni. Nie myślano o tem, 
że skutkiem zaburzeń, i raj straci kredyt za gra
nicą, w mieście wszystko zdrożeje, mnóstwo ludzi 
znajdzie się bez pracy i chleba, i że te pieniądze, 
które mogliśmy wydać na wydzierani0 ludu z rąk 
lichwiarzy, pójdą z konieczności, na wykarmienie 
ofiar rabunku.

Słowa prawdy o wypadkach 
rarszawskich.

o wyjpi

Znany 
Pru*., w
szaws' "

licysta warszaw ski, p. Bole .ław 
„Słowaprawdy" K w jęrge W ar 

t&nawia się nad świeżemi wypad-

działu w Warszawie] - jak się działo 
riększe święta,widzieliśmy wszyscy. Po 

w kościele sw. Krzyża 1 nastąpił szereg 
na ulicach miasta. Jakie one były, wia

domo. Jedni nazywali jei zbrodniami, inni wybry- 
kami. Nic uważam za atósowne .^pierac się o ty- 

tego zjawiska, w ktęrem  rozsądek został zwy- 
ony przez szaleństw©, w którem targnięto się 

rawa własności.
„Dotychczas mówiljiśmy i o nas mówiono, że 

~eezeństw:e naszeim od góryl do dołu panuje 
tfść i że umiemy skanować cudze majątki, cu- 
prawa, cudzą godiuośc. Dnia 25. i 26. gru- 

ia przekonały nas, jte ulegliśmy złudzeniom i 
li w Niemczech pil ranują na : ydów w broszu

rach i gazetach, u ma, potrafią włamywać sjję do

rc jrukn ją  w milTóoach egzempla 
rzy pism i iowt r ią  oetkanu milionów ust, że 
„Polacy znęcąiiis ię  nad żydarri." Taki w ober- 
u 'hz^wftchego świata jest nasz moralny doro 
bjik. ł i ie  piszę dla obudzenia w kimkolwiek skru
chy, bô  słowa moje nie rrafią do serc autorów 
nieszczęścia. Wspominani o tych rzeczach dla te
go ażeby rozsądny ogół zobaczył całą głębię prze
paści, w jaką zepchnęła nas, doprawdy, nie nasza 
wina. Nie odpokutowaliśmy ieszcze widać za grze
chy przeszłości, oto wszystko co możemy sobie 
powiedzieć.

p oniewaz jednak w najgorszem położeniu, spo
łeczeństwo nie powinno i nie może rracić głowy, 
w /pada więc zdać sobie sprawę z sytuacji i po
myśleć o zmniejszeniu skutków klęski.

Kwestja żydowska fermentowała u nas ciągle.. 
Im więcej budziła się świadomość m as, im bar
dziej rosła drożyzna, im potrzebniejszym był 
kredyt, tem częściej mówiono o żydach. I  rze
czywiście, do mówienia o sobie dawali oni ma
teriał. Z jednej strony pewna część starozakon- 
nych, przyjmując „światę. zrywając z przesądami 
kasty, jednocząc się uczciwie z większością" spo
łeczeństwa, pcwiększała liczhę dobrjch obywateli 
kraju. Na tych wskazywały dzienniki i powołu
jąc się na ich przykład, dowodziły, że czas, tole
rancja i oświata, zrobią to samo z innymi ich 
współwyznawcami.

Z drugiej strony, oboK nielicznej garstki, któ
rą uszanował nawet motłoch z dni 25. i 26. gru
dnia, istniała większość prawdziwrch żydów. Ta 
większość nie zrywała ani z przesądnym, trady
cjami. an‘ z chałatami, ani z brudami. Dla tej 
większości ich współwyznawca, mów ląey czysto po 
polsku, był zdrajcą, a nowa czysta synagoga, 
świątynią odszczepieństwa. Z tej ciemnej, brudnej 
i nad wszelki opis ubogiej m«sy rekrutowali się 
lichw larze, wszelkiego rodzaju oszuści, hultaje, 
szynkarze, stręczyciele do nierządu i na jrozmaitsi 
nędzarze, którzy cebulą i kromką chleba obdzie
lali całą rodzinę, mieszkali po kilkunastu w >ednej 
izbie i żyli przeważnie na koszt majętniejszych 
współwyznawców. Masy znowu polskiej ludności 
wiejskiej i miejskiej, nie znają tych starozakon- 
nych, którzy są lekarzami, adwokatami, nauczy
cielami, których dzi°ła wzbogaciły polską literatu
rę i których pieniądze płyną nietylko na kasy 
pożj czkoy e. na samowary, ale nawet na chrze
ścijańskich hiednych i chrześcijańskie świątynie. 
Nasz lud znał tylko i miał stosunki z żydowskim 
proletarjatem, który postawmy kwestję otwarcie: 
oszukiwał go, wyzyskiwał, demoralizował, okra
dał, Drażał jego ołueh żargonem i uczucie go
dności, cyniczną pychą,

.ak jest n/estety Żydowski proletarjat nie 
niał i nie J a r a ł  się o zaskarbienie sobie miło- 

n a sz e a s^ B ^ fc ilŁ . któreco był obcym, nawet
w górze społeczeń- 
ze współobywatela- 

*owego, kiedy jedni z 
odzić niechęci i zaże- 

ę, gdy inni zwracali u- 
lego proletarjatu, tymcza- 

i, rosła niechęć do żydów, 
em wrzasków w Niemczech 

J w carstwie przeszła w 
Tu przecb muszę zaznaczyć wy- 
dziennik. an żaden dziennikarz 

ra za zaszłe wypadki być nie może, 
spełniał swój obowiązek, zarówno ci. 

m ów ią: „reklamowali żydów", jak i 
ii wad? proletarjatu. Jedni byli 

— ciągał do pojednani*, inni

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Londyn 28. grudnia. W Irlandji popełniono 

znów gwałty i zbrodnie, a, jak zwykle, sprawcy 
nie zostali odkryci. Liga kobieca została zakazaną 
przez rząd, ale z Anglii dalej kieruje ruchem. 
Wydała ona manifest, w którym wzywa kobiety, 
aby nie traciły odwagi. „Kobieca liga ag ra rn a , 
powiada m aniiest— jest nieustraszona iak dawniej. 
Od was, niewiasty Irlandzkie zależy los kraju wa
szego. Nauczcie lud słuchać rozkazów naszych u- 
więzionych wodzów." Rada centralna kobiecej ligi 
ogłosiła również okólnik podpisany przez Annę 
Parnell datowany 25. bm., który wzywa w szystkie 
oddziały ligi, aby odbyły w najbliższą niedzielę 
mityng. W okólniku tym powiedziano między in- 
nemi, że postanowienia jenoralnego inspektora po
licji nie zachwiało bynajmniej prawnego stanowi
ska ligi. Zebrania niedzielne będą trwać dalej, już 
dlatego samego, aby się przeksnać, i ty  rząd je 
stłumić się ośmieli.

Katolickie duchowieństwo w Irlandji rozseła 
okólnik następującej tre śc i: „Ziemia jest wspólną 
wszystkich własnością." (Wyjątek z listu dr. Nulty 
do kleru dyecezji Meath 1881). „Ziemia każdego 
kraju jest wspólną własnością ludu, bo jej istotny 
właściciel — Stwórca — dał ją jako dar ludowi. 
„Terram autem dedit filii 3 hominum." Ponieważ 
zaś jednostka w każdym kraju jest stworzeniem i 
dzieckiem bożem, a wszystkie stworzenia w jego 
oczach są równe, więc wszelkie odjęcie prawa do 
udziału w tej wspólnej własności jest nie tylko 
niesprawiedliwością popełnioną na człowieku, któ
remu się go odmawia, ale niemniej bezbożnym o- 
porem przeciw zamiarom dobrotliwym Stwórcy, 
f  T o m a s z  N u l t y ,  biskup w Meath.

Petersburg 30. grudnia. Projekt Banku 
Włościańskiego Ziemskiego, opatrzony odpowie- 
dniemi uwagami przez ministrów: spraw wewnę
trznych. nnansów i dobr państwa przesłany został 
Radzie państwa.

Departament kasacyjny senatu, po wysłucha
niu opinji prokuratora, który uznał za nieprawne 
żądanie policji co do zwiększenia liczby stróżów, 
szczególniej w Królestwie Polskiem z uwagi na 
normalne tam stosunki wydał decyzję, mocą któ
rej, wychodząc z zasady, iż żądinie to policji 
nakładałoby na mieszkańców nowe ciężary, a za
tem wkraczałoby w atrybucje przysługujące wła
dzy zwierzchniczej, uchybi wjtok Zjazdu sędziów 
pokoju gubernji warszawskiej w sprawie właści
cieli domów m. Warszawy, a sprawę na nowo 
rozpatrzeć polecił.

Chęć przyspieszenia robót, mających na celu 
osuszenia błot pińskich, pobudziła miejscowych o- 
bywateli do dostarczenia funduszów ua dalsze wy
datki. Gazety wymieniają nazwiska tych, którzy 
najwięcej zadeklarowali, i tak Pruszyński ofiaro
wał 24.000 rs., Prozor 20.000. Biorą w tem u- 
dział także włościanie.

W wyższych sferach panuje to przekonanie, 
że nieporządki zaszłe w Warszawie, nie mają nic 
wspólnego z podobnemi wypadkami w Odesie i 
Elisawetgradzie. Journal ac 8t. Pttersboury po
mieścił w tym duuhu korespondencję.

Z Moskwy telegrafują tu, że kradzież 350.000 
rubli, według tego, co śledztwo wykazało, nie ma 
na sohie żadnych cech przestępstwa politycznego.

W  wielkim proceue politycznym, który od
będzie się w końcu stycznia, v. s., oprócz wymienio
nych poprzednio Trygoniego, Suchanowa i Eme- 
Ijanowa, zasiądą na ławie oskarżonych: J a k i m o- 
w i  (żona Kobyzewa), współwinowajczy ni podkopu 
na ulicy Małej Sadowej, i Lustig, student, brat 
prezesa petersburskiej Izby adwokatów, oskarżony 
o udział w drukarni „Narodnoj Woli." — Na
stąpiło nowe odroczenie procesu Sankowskiego , a 
to aż do ukończenia nowego śledztwa, zarządzo
nego przez księcia lmertyńskiego, ponieważ spra
wa Sankowskiego okazała się być w związku ze 
sprawą Kobyzewa.

Minister spraw wewnętrznych udzielił konce
sję na nowe pismo estońskie, mające wychodzić w 
Dorpacie, i na nową gazetę łotyszką, która wy
chodzić będzie w Libawie. oitrana w naczel
nym artykule dowodzi, iż utworzenie ministerstwa 
policji, obniży znaczenie ministerstwa spraw we
wnętrznych.

Do centralnego komitetu w kwestji żydowskiej, 
oprócz p p .: Gotowcewa, Grigorjewa i Andreje-
wskiego, przeznaczeni zostali: gubernator jekatery- 
nosławbkmj gubernji Durnowo i książę Ceretelew.

Minimer spraw wewnętrznych, hr. lgnatjew, 
zalecił gubernatorom urządzanie kongresów lekar
skich.

Porjadok utrzymuje, iż jakkolwiek minister
stwo kaukazkie zostanie znii sionem, wszelako głó
wny gubernator zachowa wszelkie prawo i nieza
wisłość wobec centralnych władz.

Jenerał-gubernator Dundukow-Korsakow chce 
wprzód zapoznać się z położeniem kraju, a nastę
pnie dopiero przedstawić projekt refom , mających

na celu zasymilowanie odnośnych prowincyj z re
sztą państwa.

Nowy Jork. Z licznego azeregu publicznych 
terminów, na których toczył się proces przeciw 
mordercy prezydenta Garfielda, podnosimy termin 
z dn.a 24. z. m ., podczas którego zachował się 
podsądnj tak bezczelnie i bezwstydnie , że tyle 
względny zwykle prezes sądu, musiał mu udzielić 
naganę. Gdy prokurator państwowy, p. Porter, na
zwał Guiteau’a zbrodniarzem , zawołał gniewnie: 
„Zaczekaj p a n , aż skazany zostanę, zanim mnie 
nazwiesz zbrodniarzem. Nie więcej jestem  zbro
dniarzem jak pan i wyżej stoję w opinji publi
cznej po za sądem niż pan.“ Corkhil, prokurator 
okręgowy, zauważył ua to, że jeżeli podsądny na
dal bedzie obrażał prokuratorów, w takim razie 
żądać będzie stanowczo, aby zaprowadzony został 
na nowo na ławę oskarżonych; gdy zaś przewo
dniczący sądu dodał, że już o tem myślał, zawo
ła! Guiteau: „Sąd postępuje stronniczo w tej spra
wie. Stosownie do prawa występuję tu jako mój 
własny obrońca." W dalszym przebiegu posiedze
nia nie przestawał podsądny ol rażać adwokatów i 
świadków; sąd jednakże nie wkroczył w to. Kilku 
dyrektorów zakładów obłąkanych złożyło przysię
gę, że zdaniem ich podsądny jes( teraz przy zdro
wych zmysłach i był też nim dnia 2. lipca. Gui- 
teau nazwał oświadczenie to głupotą. „Znawcy 
ci — rzekł — są może wszyscy uczciwymi ludź
mi; lecz nie dbam wcale o ich zeznania; nie dał
bym centa za cały szefel tychzeznan, czy takowe 
są dla mnie korzystne, lub przeciw mnie zwróco
ne." Kiedy tu prezes zawołał: „Milcz pan, przy
rzekłeś zachować się spokojnie!" odrzekł Guiteau: 
„Dobrze, panie prezesie, chciałem tylko zwrócić 
uwagę przysięgłych na tę okoliczność."

Następnie odroczono dalsze postępowanie na 
wtorek. Gdj podsądnemu zakładano na ręce łań
cuszki, rzekł: „Jutro Boże Narodzenie. Życzę są
dowi, przysięgłym, ludowi amerykańskiemu, a zre
sztą każdemu, wesołych świąt. Jestem zupełnie 
szczęśliwy."

W sprawie gmachu giminazjum 
Franciszka Józefa.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo! Dyskusja, która toczyła 

się na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w7 
sprawie budynku gimnazjum Franciszka Józefa, 
zniewala mię upraszać uprzejmie o łaskawe umie
szczenie dołączonego wyjaśnienia:

Nauczyciele gimnazjum Franciszka Józefa 
wnosząc w roku przeszłym do Rady miejskiej me- 

Imorjał, w którym upraszali o z b a d a n i e  i usu
nięcie pewnych niedogodności w budynku szkol
nym, wcale flie przypuszczali, że napisanie powa
żnej i nikomu nie uwłaczającej prośby, którą po
czytywali za obowiązek nauczycielski i obywatelski 
nie ze względu na siebie, lecz ze względu na 
młodzież do zakłaau uczęszczającą, narazi je  na 
ostre zarzuty i dotkliwe uwagi. Jeżeli bowiem jest 
prawdą, co według sprawozadania „Gazety Lwow-

do wiadd mo<ci w ładz szkolnych i miejskich dotkli
we niedobory budynku, które w pełni na jaw wy
stąpiły d opiero po jego objęciu, jakby na stwier
dzenie o< Iwiecznej prawdy, że każde dzieło ludz
kie, jako niedoskonałe, wymaga z czasem pewnych 
zmian i ulepszeń. A podejmując te usiłowania, 
grono nii i traci nadziei, że i prośba jegc, nie oso
bista, lec 
pokolenia 
czeka się 

We

i  i  o. o o  ;

z mająca na względzie dobro młodego 
tego grodu, wczaśniej lub później do- 
pomyślnego załatwienia, 
wowie dnia 2 . stycznia 1882.

Dr. Z ygmunt Samolewice.

K  R  Oj J  I  K  A .
L tcóu , jL sty- nia.

* W iadom ości tjgfljblste. Michała K a l i ń c a .  
prowizorycznego kanciarz®, mianowano rzeczywistym 
kanclerzem konsystorla/gr. kat. — Administracyj
nemu dyrektorowi k M i Karola Ludwika, drowi 
O s t h e i n i o w i ,  zostali nadany tytuł radcy rządu. — 
Zygmunt ' H o l z e r  aostał notarjuszem w Strzyżo
wie. — Bąr. L i i . z e l  iof en,  komendant załogi cze
skiej, zachorował niebezpiecznie. •— Książę Fryde
ryk S z le  z w ig-H< ,1 g t e i n - A u g u s  t e nb ur g u- 
marł 26. z. m., liczyc lat 51. —  Bar. Aleksandra
L ii d e, ■ artystka tei 
święta do swej rodz 
szona jest odroczyć 
w skutek dolegliwe, 
B r a n d t ,  pierwszy

trów warszawskich, która na 
iny do Lwowa przybyła, zmu- 

powrót na scenę warszawską 
słabości dziecka. — Karol 

[niemiecki maszynista teatralny, 
zmarł w Darmsztadaie d. 26. z. m. Wszystkie ule
pszenia w mechanice scenicznej jemu należy zawdzię- 
czyć; on to umoźl w j  niezmiernie trudne wystawie
nie opery Wagnera .Nibelungów"’

f  W o jc le c h  W joiek, dr. med., znany od wielu 
lat w naszem mieśfcio okulista, zmarł 31. grudnia 
z. r. Od chłopięcia Werota, doszedł sam pracą i tru
dem do stanowiska, ( itóre z chlubą dla stanu lek. 
i z pożytkiem dla bJrpiących zajmował. Odznaczała 
go męzkość i prawe j  charakteru. W r. 1863 brał 
czynny udział w s lw ie  narodowej pod Jeziorań
skim, gdzie się ody Ł^zył niestrudzoną gorliwością, 
zręcznością i pośw, J  niem, opatrując setki rannych 
pośród kul nieprzyjacielskich.

Uczynny był zjawsze, bo od czasu, gdy sam je
szcze walczył z niedostatkiem, umiał dzielić się z 
potrzebniejszym w czasach swojego najświetruej- 
szego powodzenia i przy schyłku żywota, gdy zła
many chorobą już więcej praktyce oddawać się nie 
mógł.

* Ptóm oc k rajow a d La W arszaw y. Wczoraj 
o godz. 11 z rana zabrał się komitet wykonawczy, 
lecz nie mógł jesz<jze przystąpić do akcji, ponieważ 
uie otrzymał był jeszcze odpowiedzi namiestnictwa 
na prośbę o pozwolenie na zbieranie składek. Po
stanowiono , aby pp. dr Czerkawski i Abiahamowicz 
zaprosili po otrzymaniu zezwolenia rządowego wy
brane osobistości (między innymi także ks. Adama 
Sapiehę i hr. Wilhelma Siemieńskiego) do przystąpie
nia do komitetu i ; rzyjęto projekt odezwy do kraju, 

skiej" powiedział pan dyrektor miejskiego urzędu j P1'7^ .  r̂- Eiizebji /a  Czerkawskieg" ułożony, ktiry 
budowniczego, że „zarzuty są ogólnikowe i niępo- Wze<̂ °^0IiJ  * komitetowi krajowemu do zatwier- 
chwytne, że nie jest winą architekta, jeżeli fużba 
szkolna nie umie obchodzić się /. wentylatorami i 
nie chce zrozumieć, że -przed rozyyczęciem nauki 
potrzeba sale przewietrzać; że >dor pochodzi nie 
z wadliwej konstrukcji, ale z niedbalstwa o schlu
dność ;“ jeżeli miał słuszność inny z szanownych 
mówców twierdząc, że „tylko pp. profesorowie g i
mnazjum polskiego są niezadowoleni, bo są po
mieszczeni w budynku m iejskim ;“— to wypadałoby 
wnosić, że cały memorjał jest lekkomyślnie napisa
ny,— bo zawiera nieuzasadnione zarzuty i domaga 
się zmian może kosztownych a zupełnie niepotrze
bnych.

Otóż nie w celu wszczynania bezużytecznej 
polemiki, któraby samej sprawie tylko zaszkedzić 
mogła, lecz chcąc sprostować przytoczone w dy 
shusji okoliczneści, obwiniające bezpośrednio słu 
żbę szkolną, a pośrednio zarząd gimnazjum o za
niedbanie obowiązków, pozwolę sobie przytoczyć 
fakta, którychprawdziwości nie zdołają, zaprzeczyć 
żadne teoretyczne, choćby najtrafniejsze wy
wody:

Faktem jest, że przed nauką szkolną i po jej 
ukończeniu wietrzy się w budynku szkolnym co
dziennie wszystkie sa le ; że podczas nauki wszy
stkie wentylatory wewnętrzne, znajdujące się w kla
sach, są otwarte i że służba szkolna z nimi umie 
się obchodzić, gdyż konstrukcja ich jest całkiem 
prosta.

Faktem jest, że otwieranie okien podczas na
uki jest wręcz niemożliwe, z powocu ciągłego 
turkotu na ulicy, który mimo szczelnego zamyka
nia okien, głuszy Lazde słowo nauczycieli i u- 
czniow.

Faktem jest, że w miesiącach letnich podczos 
nauki, zwłaszcza po południu, panuje w salach 
temperatura nadzwyczaj wysoka i zauuch niezno
śny, który ubezwładnia zupełnie uwagę młodzie
ży \ pociąga za sobą częste wypadki omdlewania.

Faktem jest, że pomimo przyjęcia przez dy
rekcję osobnego pomocnika dla utrzymywania schlu
dności w wychodkach, szerzyła się w miesiącach 
letnich po kurytarzach woń tak nieznośna, że mu
siano niemal codziennie skiapiać je kwasem kar
bolowym.

Faktem jest, że sam p. dyrektor miejskiego 
urzędu budowniczego raczył uznać owe niedogo
dności, skoro od ostatnich feryj, za jego zapewne 
inicjatywą, dwa razy przi istaczano wychodki 
skoro przed Kilku dniann przyznał potrzebę po 
mnożenia iiczby siedzeń.

Faktem jest nareszcie, że podpisanj niejedno
krotnie usilnie upraszał człunKów komisyj miej
skich, którzy przj różnych sposobnościach budy
nek zwidzali, aby podczas upałów letnich zechcieli 
przynajmniej przez dwie godziny przesiedzieć w 
którejkolwiek klasie pośród młodzieży i przekonać 
się, żo grono nie podnosi zarzutów płonnych, lecz 
ma bardzo ważne do nich pobudki, bo zdrowie i 
rozwój młodzieży; dotychczas jednak owej prośbie 
nie stało się zadosyć, a tem samem nie zbadano 
treści podnoszonych zarzutów w czasie i w miej
scu właściwem.

W takim składzie rzeczy niesłusznie wytknię
to gronu niekonsekwencję, „że przy otwarciu gi
mnazjum dziękowało uroczyście miastu za budy
nek tak okazały, a teraz pukazuje s ię , że to nie
prawda." Grono dziękowało reprezentacji miasta 
przy otwarciu budynku, gdyż podziękowanie takie 
słusznie jej się należało i było koniecznem choć
by tylko ze względu prostej przyzwoitości. Nie 
umiej jednak grono uważało i uważa za obowią
zek, w sposób nikomu uie uchybiający, podawać

eiiia. Po zamknięciu posiedzenia otrzymał przewrn- 
liczący, di- Luzeb; usz Czerkawski, zawiadomienie, 

ż i namiestnictwo j odesłało prośbę komitetu z przy 
chylnem poparciem m nimtfTefkiWir spfSTr Wew.tętrz 
nych, jako kompetentnej władzy. Zdaje się tedy, : 
nastąpi odpowiedź p 'zychylna, i że komitet będziee 
za parę dni w możności przystąpienia do działania. 
Posiedzenia komitetu krajuwego będą się ewentual
nie odbywać w jednej ze sal gmachu sejmowego, na 
co pan marszałek zezwolił z największą uprzej
mością.

W magistracie lwowskim  są obecnie upró 
żnionei dwie ewentualnie posady oficjałów manipula
cyjnych. Z  posadami temi jest połączony obowiązek 
pełnienia także służby konceptowej. Z natury rzeczy 
więc wynika, że pierwszeństwo do lich mają ludzie, 
posiadający szkoły i kwalifikację kancelaryjną. Z sa
mego magistratu podało sie na to dwadzieścia kilka 
zsób, będących bądź praktykantami kancelaryjnymi 
bądź dyurnistami' bądź egzekutorami. Są tam lu
dzie. któizy ukończyli gimnazjum, a nawet sięgnęli 
do studjów uniwersyteckich. Z zadziwieniem redy 
dowiadujemy się, że gremium magistratu ua pier- 
wszem miejscu zaproponowało woźnego, który nie 
ma nawet szkół ludowych i ma jeszcze parę lar do 
wysługi. Zapewne sekcja Y. rozpatrzy dokładnie 
kwalifikację wszystkich kompetentćw i usnnie za 
mierzoną — krzyczącą niesłuszność.

* Otrzymujemy następujące sprostowanie:
„Doniesienie w kronice nru 299 Dsitnniku 

Polska go z dnia 31. grudnia 1881 pod napisem: 
„Aresztowania", że dnia 29. grudnia aresztowała 
tutejsza policja kilku młodycn ludzi za niebezpieczne, 
z powodu katastrofy warszawskiej, wygłaszane po
gróżki, nie ma żadnej podstawy, policja bowiem nie 
aresztowała nikogo z powodu wygłaszania pogróżek 
niebezpiecznych i nie otrzymała wiadomości o ża
dnym wypadku wystąpienia z podobnemi pogróż
kami. i

Lwów dnia 31. grudnia 1881.
C k. radca rządu i dyrektor policji 

Krtacskowshi.
*  Dyrekcja towarzystw* przyjaciół sztuk 

piękny cli we Lwowie podając ponownie do wiado
mości, iż losowanie obrazów i innych dzieł sztuki, 
zakupionych z 1’induszów towarzystwa, odbędzie się 
nieodwołalnie dnia jutrzejszego, 3. bm., w sali par
terowej kasyna mieszczańskiego (na prawo) o godzi
nie 5ej wieczoi em, uprasza członków o jak najli
czniejsze przybycie.

* W ojskow ą s z k o łę  k u c ia  k o n i we Lwo
wie zamknięto czasowo z powodu, że takaż samą 
szkolę urządzono w szkole weterynarji. Uczniowie 
lwowscy będą przeniesieni do Ołomuńca i Berna.

* Konfiskata kalendarza. Z Torunia dono
szą, że król. prokuratorja zabrała będącą jeszcze w 
księgarni E. Lambecka w zapasie część nakładu 
„Toruńskiego kalendaiza katolicko-polskiego na rok 
1882", a nakładcy wytoczyła proces. Inkryminowane 
ustępy upatruje król. prokuratoija w i ozprawie „ Wy- 
chodźtwo z granic Polski", gdzie między inuemi ja
ko przyczyny emigracji podano stosunki szkolne, ko
ścielne i wojskowe w trusieck.

* P rzen iesien i zostali Kornel Żerebecki z 
15. do 58. pułku piechoty, Ołivier Jnarenzeller z 4 
do 11. pułku uł. i Medard Obertyński z 8. do 13. 
pułku ułanów.

Upadłość ogłosił Grossfeld w Brodach.
* W ypadkl. Służąca Ahtonina Bojkowska, 46 

|lat licząca, rodem z Tarnopola, przyszła wczorrj o

godzinie lOej z rana do sz]| 
tknięta apopleksją, umarła.

Kasiel Gorgiel, faktorl 
wiezieniu przez swą żonę do 
umarł.

W 3 Las inspekcji
z dnia 1. stycznia. Skiad 
mieszkania 1. 36 ul. Krakij 
złotą broszę, panu B. 
kę w czerwonym skórzanyi] 
panu M. Sz. z wozu duży | 
a pani E. B z pomieszka 
szkocki szal zimowy w czi 
paski wart 10 złr. — Z l\ 
scyzoryk z 3ma ostrzami, 
i nożyczkami.

|ila i w sali przyjęcia

kwadrans po przy- 
p jpitala powszechnego,

dyrekąj! policji
j>no pam T. S. z po
tka bieliznę damską i 

lozu strzelbę odtylców- 
itrrale wart. 120 złr., 
|al siwy wari,, 10 złi., 

1. 18 ul. Sykstuska 
me. niebieskie i białe 

Jio w policji znaleziony 
(ebykiem, korkociągiem

K rak ó w , 31.
dzielników „Zgoda", zatwil 
two a mające na celu wzal 
względem moralnym i umy| 
z dniem jutrzejszym Sie 
Rrzysztofory w RvnF.u.

P rz e m y ś l. Dnia 28J 
łuna świeciła nad naszem| 
strony. Biła ona od ogr 
gospodarskich w Maćkowi| 
drzymirskiego, marszałka 
Wszystkie prawie budynki’ 
cją, a właściciel poniósł og 
ta, na jaką były asekurowa 
ledwie część szkody.

B ro d y  30. grudnia.

Stowarzyszenie ręko- 
zone przez namiestnie 

wspieranie się pod 
rym, wchodzi w życie 

|bą Stowarzyszenia są

udnia o zmroku jasna 
ilastem od zachodniej 
alących się budynków 
, własności p. Prze- 
zej rady powiatowej, 
r ż a ł y  wraz z krescen- 
ną stratę, gdyż kwo- 

uie pokryje jak za 
(Son.)

Dziś ukonstytuowała się 
nowa rada powiatowa brodswa. Wybrani pp: Okraw 
Sala, właściciel dóbr w W yłocku, prezesem; Wład. 
Gniewosz, właśc. dóbr w Klntach, zastępcą prezesa; 
a do wydziału: Alfred Hawner, ks. Jan Sirko, Ar
tur Schnell, lir. Emanuel 3>rkowski i dr. W. Om- 
stein.

W arsza“ a 31 grudnM. Pułkownik inżynierji, 
Palicyn , mianowany został Bowarzyszem honorowym 
prezesa dyrekcji teatrów Wwszawskich. — Dr Nuss- 
banm mianowany został p^§ratnym docentem nlozo- 
fji w uniwersytecie tutejs

się, że niektórzy ms,j- 
w warstatach swoich 

ae dla terminatorów, 
b c y , oraz terminatorzy

K u, itr  Codt. dowiaa 
strowie tutejsi zamierz f 
zaprowadzić nauki wied 
Nauki udzielać mają czel| 
oświeceńsi.

D om  fu n d a c y jn y  n H e b o t t e n r in g .  Cesarz 
asygnowal na fundacje pamiątkową katastrofy w Riną - 
teatrze 500.000 złr. z swej szkatuły prywatnej.—— 
Arcliitekt Schmidt dostał | polecenie wykonania pla
nu. Kaplica pamiatkowa bridzie w stylu gotyckim.

fV Paryżu umarł, » k  nam donoszą, w dniu
26. bm. Jan Sawicki, 
kawaler krzyża złotego 
szy lat 81.

Upadłość firmy 1>;
w Boideaux zrobiła ns 
Była to jedna z pierwsz; 
t o w e g o  miasta Francji.

Pzleciohójer
Karlsi^adt, major Thalhi 
czem sam sobie życie oi"

ftajśeie Wcresz

H

b. wojsk polskich, 
militari’ przeżyw-

o U tj Pieaneau et fila 
ystkich wielkie wrażenie, 

firm tego starego por-

adetów w 
dzieci, po-

v. rale li 
bić z W3 
dnak urno; 
gina w

Śm l1
smutny 
kiwały eh' 
lorowemi śwl

m de Cynn

lkof— dłoni. Cyon uie chc! 
sm. 4 Całe zejDcie nie zmienia je3 
wystawienia obrazów Wereszeźa-

&

OŚcJ. W Altonie zdarzył się 
zipci pewnego urzędnika ocze- 

Btóres ujrzą choinkę jaśniejącą ko- 
?mi. Wreszcie chwila ta raduńna

nadeszła, gcę *le j^duo dziecię zaczęło się śmiaó 
konwnlsyjnie r^raotce umarło.

Kosztowne s ło w i. Patti zawarła z agentem 
amerykańskim lir . ALbey korzystną ugodę na 30 
koneertów. Za la żd y  wieczór otrzymuje ona 32.U00 
franków. Po Mokładnem obliczeniu czasu trwania 
śpiewu wynadf, że za minutę otrzymuje wynagro 
dzenie 1000 franków; dalej obliczono, że z tego 
wypada za każde słowo 79 franków i 20 c t . !

Z T efiero n u  powrócił do Wiednia kapitan 
Wagner v. WełU -st£tt, dotychczasowy szef artyle- 
rji perskiej. Ssjach perski prosi cesarza austriackie
go o przedłużeiie urlopu Wagnerowi, ażeby mógł 
na swe stanowisko do Teheranu powrócić. Wagi er 
dostał polecenie zakupienia nowych dział dla Persji.

M ontpellier, 2. stycznia. W skutek skargi 
hr. Mas^ai—siostrzeńca papieża 1 iusa IX.), sąd 
tutejszy skazał Leona !axila, autora romansu 

Tajne* miłostlą_papieża“ , na zapłacenie szkody 
publikację wyroku w 60 dzień-60.000 frankó 

nikach.

MoMi artdti czne, LietacŁiB i uasioft.
T eatr . Dziś w poniedziałek dnia 2. stycznia 

po raz drugi I  Izkoła harfy", komedja w 4 aktach 
A. E. B*’acliv|jgia, tłómaczył Wł. Sabowski.

K oncert cfeórn lwowsk ego, który m ; i 1- 
był w kasynie, w dzień św. Sylwestra, należy zali
czyć do ł.ardz^ udafych. Chór śpiewał z precyzją, 
pani Luirado, uczenmca znakomitej śpiewaczki Ma- i 
jeranowskiej, ze zrozumieniem kompozytorów wyko
nała trzy śpiewki ku wielkiemu zadowoleniu nader 
licznie zebraujej publiczności; członek chóru p. R. 
odegrał andan j  i Scherzo Wł. Żeleńskiego tak, iż 
lepiej kompot; tor sobie nie mógłby życzyć. Baryton 
p, W śpiewa! ,po rusku dumne, a zmuszony okla
skami odśpiewał dodatkowo „oj czoho ty poczerniło 
zełene połe". klasy czne Jagdlieder Szumana i polo
nez zj „Hrabiny“ Moniuszki były tak wykonane, iż 
najwybredniejsza krytyka nie mugła pudnieść za
rzutu! Pod kbniec śpiewał p. Ardan serenadę (tenor 
solo) przy akjimpanjamencie chóru i oczarował słu
cha idy, wyv/Jlywany po kilkakroć musiał powtórzyć 
serenadę Storci.a. Po koncercie nastąpiły tańce. *»łfc 
można pominąć sposobności, aby nie podnieść świe
tnego rozwoju towarzystwa chóru męzkiego i wzo
rowego t. g o | kierownictwa.

I P . Wł, .d y sła w  B e łz a  będzie miał w Prze
myślu dzisu j, w poniedziarsk, po południu o godz. 
6ej|odczyt U1 dochód ochronki dla małych azieci, 
Prełlegent wy brał sobie jako temat ustęp swego poć- 
matu „Waut u-.

I Konof) rt fi oc h a ń sk i j  w Petersburgu, iia 
rzacz ofiar kjatastrofy wiedeńskiej, powiódł się do- 
skfoala. Us< ; | było prseszK 1,000, t. j. tyle, He tył



DZIENNIK POLSKI.
\
N

jksiężna Helena Met 
ja n k a  świata dyplor 

>an^a Tremell: zbierała ni
„N ęd in lk ó*“ Wikł 

w polskim przekładzie zesl 
rych dokończonym zoBtał 
nitej powieści. Dzieło tr'| 
yarni Polskiej we Lwowie

r dfl Vie]
inmer na **iecz ońar kał 
zczęeli wych rozbitków bi 
iły francuskie złożyły cię 
;enę oznaczono na 50 ct. 
edókcja JSfeimag w  cU Vii

„LttŻlua* Pod tymi
zynie wychodzić miesięcz| 
zny. który jest organen 
Yybór treści w pierwszyn

• erwsze miejsca zajmo- 
j^burgska z bratem, oraz 

nego i arystokracji, 
ki.

FHugo opuściły prasę 
45, 16 i 17, w kto- 

[ tomu piątego znako- 
liodzi nakładem Księ-

wydał ilustrowany 
bfy wiedeńskiej i nie- 
kich. Najznakomitsze 

ten numer, którego 
n  większe przyjmuje

»
fulem zaczął w Budzi- 

literacki i beletrysty- 
lerbskicn stowarzyszeń, 
pumerze Btaranny.

Rolnictwo przfmysł i handel.
S p raw o z d an ie  z

zby handlowej i przemys 
rudnia 1 H81 pod przewi 
. Edwarda Kimona, w 
rego, radcy namiestnictw: 

Po zatwierdzeniu pri 
zei_L_ załatwia Izba nas 
Leżące i z komisji, refe 
kiego p. Maksymiliana B

posiedzenia lwowskiej 
rej, odbytego dnia 28go 
lictwem prezydenta Izby 

Łności komisarza rządo 
Idra Kajetana Orleckiego 
jfkolu z ostatniego poBic- 
>ujące sprawy ważniejsze 
twane przez radcę cesar- 
-.yńskiego.

1. Izba bierze do wiadomości reskrypt prezy- 
jum namiestnictwa, wedłjfł którego p. minister lian 
lu zatwiei dził wybór p. iłw arda Simona n i pre ■ 
ydenta, t> p. Michał. Dyjłeta na W iceprezydenta 
zby na rok 1981. I

2. Izba bierze do wiadomości odezwę sadu kra ■ 
we go we Lwowie, wećHug którego ministerstwo 
prawiedłiwości w porozum: eniu z ministerstwem han-

przy sądzie handlowym 
na przeciąg lat trzech pp. 1. Michała 

Edwarda Gebl arda, 3. Jana Wallacha,

lu zamianowało asesoramj 
e Lwowie 
ymets. 2.

Edmunda Milikowskieg >, Salamona Bubera,
Zygmunta Ruckera, 7. 
rola Scnayera, 9. Henryka Sokala, 
wa (iubrynowicza, 11.
Wernera, 13. Karola 

•złowskiego, 15. MojżeB:
(ianna.

Izba giełdowa 
emnlarz nowo uchwa!
52 w życfe wchudzącyi 
idta towarami na giełd]

Józefa Baczewskiego, 8.
10. Władv- 

Takóba Stroh. 12. Arnol- 
Gromana, 14. Antoniego 

Baumana i 16. Gustawa

(Wiedniu przysłała jeden 
ch, ż dniem 1. Btycznia 

praktyk handlowych w 
e wiedeńBkiej. Publikację 

ważn^ dla w s z y s t k i c h  I kupców, s przemysłowców, 
ijąęycb stosunki i * it®  wiedeński® ,| nabyć mo- 

la ^  TtLU giełdowej w r  ledniu za cenę 60 cnt. 
•ba bierze do wiadomość^.

WyB. ck. ministerstwo handlu, (przysełając Izbie 
■zegląd zarejestrowanych, przepisanych i wykreślo- 
fch marek przemysłów] ch w * Lusiącach maju, 
erwta, lipca i sierpniu 1 881, zawiadamia, żt pó 
Jejaze zeszyty wychodzić bedą miesięcznie, a inte 
•oW ani przemysłowcy bei tą mogli takowe nabyć w 

•ukarni nadwornej w Wiedniu po cenie 25 ct. od 
-zuwa. a katalogi półroczne po 10 centów. Izba
(erze <

inuoifcl

irze do wiadomości. \

9. Komisja wyznaczona dla powyżBzej wystawy 
zajęła się także w ystaw ą rolniczo-przemysłową od
być się m ającą w Przem yślu w r. 1882, ogłosiła w  
streszczeniu program  tejże i udzieliła korporacjom 
rękodzielniczym z zaproszeniem do udziału.

10. Podanie gal. towarzystwa naftowego w Gor
licach, w którem proBi, aby w obec nowego projektu 
rządowego podniesienia cła od nafty i zaprowadze
nia podatku konsumcyjnego, starać się o zmniejsze
nie podatku konsumcyjnego i p< dniesienia cła od su
rowca i półdestylatu, przydziela się komisji przemy
słowej.

11. WnioBki p. radnego M arkiewicza, wzglę
dem zniesienia przepisu, zmniejszającego portorjum 
przy poselBtwach 5-kilogramowych, jako niekorzy
stnego dla handlu krajowego, tudzież zbadanie 
uchwal Izby w dwóch poprzednich kadencjach w spra
wie UBtawy przemysłowej, przydzielono komisji han
dlowej i przemysłowej.

Następnie zarządza p. prezydent ponfne narady, 
aa których traktowana sprawy osobiste.

Sprawozdanie zbożowe banku rolniczego.
Nie prędzej jak w ciągu przyszłego miesiąca spodzie
wać się można , że ruch handlowy nieco się ożywi. 
Mimo świątecznego usposobienia, jakie jeszcze panuje 
na targach zbożowych, tendencja zdaje się być nieco 
przychylniejszą. Celne gatunki pszenicy czerwonej i 
żyta zyskały po części na popycie , i chociaż trans
akcje były bardzo wale , to obecnie notowane ceny 
są łatwiejsze do zrealizowania. Rzepak i koniczyna 
Są bardzo poszukiwane.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: prze- 
nica czerwona banatka złr. ] 0 - - l l * 2 5  i 10— 1L 
żyto 6-75— 7*25, groch Wiktorja 10 — 11, groch dro
bny 6‘25 7*50, rzepak 11 *35 -12*75,  koniczyna
4 4 —56 , spirytus na terinina złr. 2 9 '50 za 10,000 
lf. pret.

Komitet T «w ariy it*a  goipodAHklsga
ugłasia: W nadziei uzyskania subwencji rządowej na za- 
knpno nas.sma lnu, podaje Komitet c. k. Ton rzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego niniejizem do wiadomości 
powszechnej, i i  podobnie jak w latach poprzednich, po
średniczyć będzie w sprowadzenia oryginalnego nasienia 
lnu inflanckiego z Rygi i Parnawy, a to : 1) Dla planta
torów większych za złożeniem 25 złr. od beczki, mie
szczącej w sobie korzec miary tutejszej, 2) di* planta
torów mniejszych po 50 ct. od garnca.

Chcący korsygt.ć z tego pośred ictwi winoi nade
słać dotyczące zamówienia franco do komitetu Towarzy
stwa, z dukładnem oznaczeniem gatnnku nasienie (ozy 
rygskie, czy parnawtkie?) niemniej adresu swego, t. j 
miejsca z tm. iszkama i poozty, a w razie większy h za
mówień i ostał ni >j stacji kolei żelaznej — przy dołącze
nia wyż wymienionej kwoty od każdego garuoa. lnb od 
każdej bsczki — do 31. stycznia 18C2 najdalej. Zamó
wienia bez pieniędzy nie przyjmują się.

Mimo tego wszystkiego, uważamy te pogłoski 
za niewiarogodne, a plan cały za zbyt awanturni
czy, by mógł być teraz wykonanym. Italia zaś 
niezawodnie oprze się z całą energją podobnym 
zamysłom.

Jen. Jowanowicz bawi jeszcze w Wiedniu ? 
i ma temi dniami wracać na swój posterunek dal- 
matyński. Tymczasem z Dubrownika telegrafują 
d. 31. zin., że Krywoszanie skłaniają się już do 
kapitulacji, i o tej ochocie swojej mieli uwiadomić 
władzę powiatową w Ko*arze. Jeżeli to prawda, 
to obciągniętie ich kordonem wojskowym ze wszy
stkich stron osiągnęło skutek zamierzony.

Irje s teń sk i Cittadino donosi, że książę Czar
nogórski zrob'ł temi dniami przegląd broni w Ce
tyni, i odkrył przytem ubytek 360 sztuk karabi
nów systemu Martini. Wnoszą ztąd, że broń ta, 
dostała się Krywoszanom. W takim razie mogą 
ją Austrjacy odebraś.

Co do osobistości Hollaendra, którego rząd 
pruski miał wydać Rosji, zachodzi wątpliwość, czy 
jest on w ogóle skompromitowany przez zamordo
wanie cara. Niektóre dzienniki przypuszczają na
wet, że jestto zwykły zbrodniarz.

Przegląd polityczny.
L f , ó w  2 . stycznia, 

czeskich dowiadujemy się, zeZ dzienników 
rZjednoczona lewica“ na pewne liczyła, iż przez 
święta Bożego Narodzenia ministerstwo hr. Taafle- 
go runie. Herbst nie taił się wcale z oczekiwa
niem takiego zwrotu, i jeszcze przed audjencją 
deputacji tryestyńskiej — podobno do p. Siflarzew-5  Z  l iwodu zecnodz' cych fałszowań w handfo a e p u ia y i iryestyusK iej — pououuo uo p. omdrz,«w-

L  - C L L  az*3 &  m-ndiu skf g °  V ™ 1* f o  apodyktycznie, że h i. la a& e z
kolegam i sw oim i m e p rzeży je feryj św iątecznych,

jak dotkliwym
aur 

jłoby pri 
py chmieli 
| z Rosji \

ściętem u  użyć 
aisti bardzo 

Lo Austiji i tn

muefeni ’ Łatećium z a z f  
Lang Izby, jakich należ]
■odhlw, gdyż obecnie o' 
shy .prowadzany nawet 
iow am  w worki ze znajkami chmielu zateckiego, 
yiełany bywa jako chmiefl zateekil prz« z co doLr?

wa tego chmielu narażona jest î J| wielki szwank 
» szkody producentów. u

Kwnieja handlowa, któ^.i opra |va ta prmydzie- 
ną zoBtała, zarzadzila ekspują i po-istawie o 
leczeń tutejszych piwowartw, przJfc ń du przeko 
inia, że powyżej wyrażoiąm fałsz] 
edn może tylko postępowanie ja! 

ano w Zatecu przy wjsęlce c| 
ała ram bowiem osobna tak 

.Ile-1, zaopatrzona we w82^ 
n.a plombowania i asygn()Wa?ń 

y cuniel pakowany był pod (konti 
3go i producentów w bale, plombo' 
y, a następne zaopatrzony Wj(odpo
>chjazen wysełany dopiero i*\a ti
ćedług wł-snie odebranego reeta 
indhi, komisja ankietowa w a *  
igo samego prze konani- i uchwalŁh 
3 htdi do sygnowania. Zanim j®
» wejdzie w źyrie, będą OBobno 
ani Indzie zaufania, w których obei 
sęki będzie opieczętowany i zaope^ •: 
aty pochodzenia.

1 Wobec tego zarządzenia staje 
|zbie handlowej bezprjedmiotową.

6. Izba uchwali ulpowiedzić powi 
i sLnrbu że nocjonowana książka 
jlfa w Suchowoli nie i—leiy do żadnej kątegoiji 
iiąs kupieckich, podlegających opłacie Btemplowej.

1  Izba uchwala w myśl wniosku Izby hanilo 
w Chebie, praemawiać u mim J t e r s tw  a handlu

/amom zapo- 
I dawniej pra-
Irelu zateckie- 

ina „Hopfen 
|przyborv do 

Eim miejsco- 
zędn gmin 

py i sygnowa- 
ini certyfikat 
I zamiejscowe. 
| ministerstwa 

przyszła do 
kądzenie tam 
te urządzenie 
(temu miano* 

|c i chmiel za 
ay w ceityfi-

iię sprawa ta

itowej iyrek-
lojżesza Got-

e.l
i fabnltatywnem zaprowadzeniem 
ycR przy nadawaniu na pocztę 
io w j ^  przełazów itp., które to 
ieć walor taki tam, jaki mają pcjed;
.cztowc. Urządzenie podobne istnieje 
t i koazystne jeBt nie tylko dla pojed; 
icyj i większych domów handlowych, 
twizłoby znacznie manipulację pocz 
icnii azczególuii wieczorem prze 
>ęzty, w którym" to czasie po naju 

jjatytucje różne i domy handl e 
nadają, urzędnicy pocztowi wie,

]»acę" do czego szezegółnie 
Wstawianie recepisów na każdą pos;

Bk Izba przyjmuje do wiadomości 
zydeita Izby, który dla popierania c- 

przemyj o wej i rolniczej, odoyć się 
^eacie w r. 1882 na wezwanie dotycz:

,ta wykonawczego w Tryeście i w mj J 
,i ministerstwa handlu przyjął imi 

idat jako komitet filialny dla okręgu 
Do komisji wystawowej zaprosił 

iprjzydenta p. Michała Dymeta, radi y 
[ Schayera, tudzież radcę p. Bod yń 

Względem uzrpełnie-ia komis ji czł w 
(wpodarzy rolniczych odniesiono się
kemitett gospodarskiego, ogłoszon r -----

ny pńogram wystawy i zawiadofmiono korpo- 
rzemieilnioze, nalto uchwalono szczegółowy 

wystawy i regulamin w tiui mci mu pol- 
,'i mifttzy znaczniejszych pi zem^słowców

iok go tte n a ft adziMu w v ;«i

ląg rećepiso 
ek warto- 
:j j  miałyby 
ze recepisy 
ż : a giani 
zych msty 
e nadto u- 
ą, gdyż o 
umknięciem 
szej części 
( kspedycje 

ą mają na- 
przyezynia 
kę osobno, 
^.rządzenie 

wysta 
ającej w 
o korni 
zporzą- 
m Izby

rezydent 
pp. Gro- 

iego.
Imi z gro- 

do* towarzy- 
przez dzien-

Można sobie tedy wyobrazić, jak dotkliwym cio
sem było dla tej partji wiadome oświadczenie ce
sarskie. Obecnie lewica przy osobistej interwencji 
Herbsta czyni wysilenia, aby zniweczyć istniejący 
od roku 1879 kompromis partji wiernokonstytu- 
cyjnej ze szlachtą czeską co do wyboru poselskie
go z kurji większych posiadłości Chodzi jej o to, 
aby krzesło, uproznione po Irancisku Thunie, do
stało się wiernokonstytucyjneinu. Czesi obstają 
przy tem, że kompromis wówczas, zawarty jest o- 
bowiązującym przez całę kadencję. Niemcy zaś 
chcą zerwać. Rokowania są w toku.

P. Grocholski zwołał Koło polskie na dzień 
L6. bin. Jest więc przypuszczenie, że rada pań 
stwa rozpocznie dnia 17. bm. przerwaną sesję.

l  ouiik  zaprzecza wiadomości, także nam te
legrafowanej, iż rząd zaraz po świętach ma wnieść 
projekt o przymusowych stowarzyszeniach ręko
dzielniczych.

Z Tryestu telegrafują do dzienników wiedeń
skich, że jutro (we wtorek) tamtejsza Izba han
dlowa ma posiedzenie, na którem deputacja zda 
sprawę ze swej misji do cesarza, a poseł Teuschl 
złoży mandat poselski.

Według informacji Politiki zwrócono poufnie 
ze strony rządu uwagę Lr. Beusta na niestoso
wność, jaką popełnił, obcując z naczelnym reda
ktorem A lUj . A / . ,  który wyorał się był aż 
Paryża na rozdobędy finansowo-polityczne.

Odmiennie od dotychczasowych doniesień za
pewniają dzienniki wiedeńskie, że cesarzowa 
austrjacka z początkiem lutego udaje się dó Ir- 
Landji, a po powrocie ztamtąd du Włoch.

Lienbacher korzystając ze świąt Urządził w 
St. Peter zgromadzenie wyborców, i miał mowę, 
w której ślubował, że projekt szkolny wniesie na 
nowo, postępując według zasady, zalecanej przy 
zaklęriaeh^duchów. „Po trzykroć musisz powiedzieć 
słowou.

Gaiabetta zamianował byłego radcę stanu 
Weissa, dyrektorem politycznego oddziału w mini
sterstwie spraw zagranicznych. — Roustan powró
cił do Tunisu.

Prywatny telegram warszawski do berlińskiej 
Drubim  stwierdza wmięszanre się do rozruchów 
niepolskich żywiołów. Toż samo doniósł wczo
rajszy telegram prywatny z Warszawy do 
na* Ztg

Z Petersburga słychać o biizkiem mianowa
niu lgnatiewa wice kanclerzem pańotwa. .Stary 
Gorczakow bowiem nie może już czynnie zajmo
wać się sprftwami.

JHetcoje W  iw ia  donoszą o odkryciu radzie- 
ży z kasy rządowej w G rodnie: 16-000 rubli i to 
za pomocą podkopu.

Korespondencja francuska „Tablettes d u n  
sjJfcctateur1' potwierdza w ieść o planach bisinar- 
kowskich względem władzy świeckiej papieża 
Ambasadorowie państwa niemieckiego mieli otrzy
mać polecenie wysądowania gabinetów i ewentu
alnie zaproponowania im zwołania kongresu 
europejskiego, któremu ma być przedłożoną 
propozycja, aby „miasto Rzjm  ogłosić wolnem mia-( 
stem z papieżem , pod gw arancją mocarstw ", tuo 
dzież oznaczenie tego m ocarstwa, którebj mi: ł- 
zająć się wykonaniem ewentualnej uchwały mo-

Telepamr llut M l Miep".
W ied rti 2. stycznia. W ostatniem sprawo' 

zdaniu naszem przestrzegaliśmy stanowczo przed 
kupnem papierów, które są przedmiotem . spekula
cji i wzywaliśmy do wycofania się z interesów. 
Zniżka z dni ostatnich usprawieoliwiła w zupeł
ności nasze zapatryw ania. Depesze z Bordeaux 
i Lugdunu o upadłościach na 30 nul jonów, podzie
lały bardzo niepokojąco na giełdę wczorajszą i 
dzisiejszą. Radzimy zatrzymać papiery konserwa
tywne, bez względu na zniżkę. Na zaangażowa
nie się w interesa spekulacyjne będzie czas do
piero wtedy, gdy będziemy się mogli należycie 
zorjt ntować co do rozmiaru upadłości franeuzkich 
i ich następstw. Jakkolwiek stosunki na giełdzie 
wiedeńskiej są zdrowe, to jednak dalsze spada
nie kursów w skutek wypadków wre ITancji jest 
bardzo możliwem, lecz większe niebezpieczeństwo 
nie zagraża giełdzie tutejszej. (Sprawozdanie 
dziennika Kupuaimt, dom bankowy Kohna, Kohl- 
markt 6).

Wiedeń 2. stycznia. Polityczne towarzystwo 
liberalne w Ried zostało z powoau niebezpieczne
go zachowania się  rozwiązanem. Słychać, że rząd 
zmuszony b j ł  do tego kroku uchwałą klubu, wy
rażającą najgorętsze podziękowanie i zupełne za
ufanie posłowi T e u sc h 1 o w i z powodu jego opo
zycji przeciw dzisiejszemu rządowi. Centraliści 
postanow ili wnieść zażalenie do trybunału państwo
wego.

Wiadomość nasamprzód przez D nenhw  po
dana o zamiarze rychlejzzego przedłożenia nowej 
ustawy akcyjnej znajduje zewsząd potwierdzenie. 
Podstawę jej stanowi projekt Glassera z popraw
kami przez Izbę poczynionemi. W szelaku ze 
względu na zmienione okoliczności, będą przejęte 
niektóre złagodzeniu. Ranki i stowarzyszenia prze
mysłowe nie będą potrzebowały koncesyj ani też 
komisarzy rządowych. Za wzór pod tym wzglę
dem posłuży francuska ustawa akcyjna.

Ray m, 2 . grudnia. Prawie wszystkie anty- 
klerykalne stowarzyszenia tutejsze postanowiły 
rozwiązać się, ponieważ tracą członków.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 2. stycznia. Na ogólnej audjencji ce

sarz dawał posłuchanie deputacji. złożonej z pp. 
Wilczka, Lamezana i W alterskirekena. którzy mu 
wręczyli memorjał o celach „stowarzyszenia dla 
ratunku bliźnich" i prosili go o protekcję dla sto
warzyszenia. (Jesarz wyraził się bardzo pochwal
nie o tendencji stowarzyszenia.

B udapesz t 1 . stycznia. Dzisiejsze życzenia 
noworoczne stronnictwa liberalnego przemieniły 
się w świetny objaw afektów dla T i s z y .  Hr. 
Władysław C z a k y ,  jako przemawiający w imie
nia stronnictwa, wskazał na wszystko, co pożyte
cznego zd/iałała partja pod wodzą Tiszy, na uzna
nie ludności, która przy nowych wyborach wzmocniła 
stronnictwo liberalno, co dowodzi, że większość zna
czna kraju ma zupełną ufność i przywiązanie dlaTjszy. 
Tisza nio' pow inicn się zrażać oczernianiem i po- 
dejrzywaniem kilku ludzi, tem więcej, że zdrowa 
cześć narodu odrzjciła to podejrzenia z

nowczością. (Żywe oklaski). Partja nasza będzie i 
nadal, jak i dotąd, iść dawną drogą za Tiszą i po
pierać tak jego, jak i kolegów jego w minister
stwie, gdy im przyjdzie ciężkie] spełnić zadania. 
(Entuzjastyczne głosy : E ljen !)

Prezydent ministrów Tisza dziękował wido
cznie wzruszonj w swojem i ministrów imiemu, 
za słowa serdeczne i za pamięć w dniu Nowego 
Roku. Jego najgłćwniejszem i nejmilszem zada
niem będzie starać się o zachowanie nam przy 
jaźnych swych dawnych towarzyszów walki, a 
zdobyć sobie przyjaźń noyych nie za pomocą u- 
przejmości osobistej, ale w ten sposób, że tak jak 
dotąd i na przyszłość będzie dlań kierowniczym 
jeden tylko cel i dobro ogółu (Eljen !) Przy roz
wiązywaniu trudnych zadań, musi iść w parze 
przezorność i umiarkowanie, które niczego nie 
rzuca na kartę z poświęceniem dla ojczyzny i na
rodu gotowem i na śmierć. Kto dążąc do takiego 
celu, przynosić musi nreraz ofiary materjalne i o- 
fiary uczucia, ten wystawia się na potwarze i za
rzuty i jako patrjota musi nieraz zwyciężyć w so
bie człowieka, do czego potrzebuje poparcia przy
jaciół; za to poparcie w przeszłości dziękuje mini
ster prosząc, aby mu je dano i na przyszłość. 
(Okrzyki: E ljen!) i kończy życząc rozkwitu ojczy
źnie i narodowi.

Paryż 1. stycznia. Z Tunisu donoszą: 
Kolonia francuska serdecznie przyjęła R o u s t a -  
n a. Przemawiający, imieniem deputacji, prote
stował przeciw potwaizom, których przedmiotem 
stał się Roustan, zapewniał go o sympatjach i 
przywiązaniu osady.

Prefekt departamentu Sekwany H e r o l d
zmarł tu dzisiaj.

Przy audjencji naworocznej, zapewniali pre
zydenci senatu i Izby G r e v y e g o  o sympatji 
i szacunku parlamentu, na co odrzekł Grevy, że 
wyraz tych uczuć sprawia mu wielką radość. 
Przyjmując następnie członków ciała dyploma
tycznego, prosił Grevy, aby wyrazili szcze
re i przyjazne jego zamiary odnośnym
rządom.

K a r łs ta d t  1 . stycznia. Popołudniu odbył 
się tu pogrzeb majora T h a l h e i m a  i dwojga 
dzieci jego. Skonstatowano, że chłopak zginął 
od sztyletu, dziewczyna od trucizny. Czyn spełnio
ny bezwątpienia w napadzie szału.

Londyn 2. stycznia. Timcć dowiadują się, 
że Pianejn i Anglja zgodziły się na wysłanie 
wspólnej nuty do kedywa z propozycją, że w ra
zie wybuchu rozruchów w Egipcie gotowe są koo
peracją inaterjalną przywrócić porządek i ochra
niać powagę kedywa.

W-o’ y . W i e d e-ń 2. atjczoia. Na dzidejsiy ta*g 
p zyntawiuu‘3 z Galicji 381, raz id  z  innemi 2316 sz<uic. 
Galicyjskie plaooao po z!r. 63-5T do 5 6 —, najwyżej 67. 
Tsrg dośC ożywiony.

S z e n k o T i t s  & I. o 1 1 n i  j  h  a n.

kred. gal. ziem. 5°| 
92'75 —

M u z e a m i  b i b L i o t e k a  zaWsdu im. Ossoliń
skich,'otw arte codziennie od godz. 9 do 1.

M u z e u m  Lr. Dzieduszyckiego, uliea Teatralna, 
otwn-ie w środę i sobotę od i l  zrana de 3 po południu 
a w niedzielę i święta oa 10 do 1.

A  n z o u * i Towarzystwa przemysłowego w atnszu, 
II p>ętro,-wdziennie od 9 do 4 Wstęp w poniedziałek, 
wtorek, środę i piątek po 20, w niedzielę, ozwartek i 
sobotę po 1U ct.

A r c h i w n m  tak zwane Bernardyńskie, w gmachu 
Be: nardynów, otwarte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt.

B i b l i o t e k a ,  m n z e a  na uniwersytecie^ otwarte 
codueunie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer
syteckich.

G m a c h y  i m i e j s c a  zwidzenia godne: Polite
chnika, pałac inwalidów, gmach sejmowy, cerkiew św 
Jura i w nie; pomnik Pinsa IX., kaplica Boimów, ko- 
śoioł Dominikanów z podziemiami i  pommkian Grott
gera, pomnik Ski -ynec k e g , w kościele Karmelitów, co 
wy kościoł Franciozk inek, ulica Karkowa; cmentarz Zy  
-"'akowski, góra Zamkowa, kopiec nnji lubelskiej. Pohu
lanka.

Wy ta w a  ro b O t k o b ie c y c h  1 p rz e m y  a ra  
Ikac& tegA  otwarta co Iuil od godziny 9tej zrana do 
4tej popołudnia Wstęp w niedzielą, ozwartek i sobotę 
10 ct. W inne dere 20 ob

Telegrafowany kurs wiedeński.
L ir ó w  31. grudnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

a sztukę: Kolei gsl Karola Lndwika a 200 zł. 308 — 
— 311—, kolei Lwowsko-Czern- Jas;y 174 25 — I77,25, 
Hanko hipot. gal. 30S-— — 31 ż - ,  Banka kredyt, gal
262-------- 266—. II. Listy zastawna na 100 zł. w. a.
Tow kred. gal. ziom.

al.\ ziem. 4°|0 96'30 — 97'30, Toi 
100v'111 — 101-90, Tow. kred. gal. ziem. 4°|0
93'7 w Banka hip, gal. C°|, 101'50 — 102'50, Banku lup. 
gal. a°,0 99'— — 100 —, Danku hip. g d. z 5°|0 prem 
102 '40 \— 103 40. III Listy dłużne na' 100 zł. Gal. 
zakł. kjred. włośo. 6°/0 Jul "fi — IOP'60, Gal. zakł J red. 
włość. 5S 0 94-50 — 96 —, Ogól roi kred. rald dla Gs’, 
i Buk. ffiP|0 los. w 15 1. 99'— — 9 4 —, 1^. Obligi za 
100 zł. Iudemnizacyjne ą-alic. 5°|t 100'69 — 101 '50, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włośo. 6°{0 101‘ -  do 102'50, 
Pożyczki krlaj. z 1873 6°|0 101*25 — 102 75, Losy miasta 
Krakowa 20'25 — 22 25, Losy m. Stanisławowa 24'75 — 
26 76. V. M onetó Dukat holenderski 5 51 — 5 61. Dukat
cesarski 5 52 -X - 5*62, Napoleond or 9 87 — 9'47, Pół-
imperjał rosyjski P'63 — 9'77, Rubel rosyjski srebrny 
1*60 — 1 65, Rumel ros. papier. 1 22‘/t — 124*/t , 100 
marek niemieckiśh 57*76 — 5G 50, Srebrc ze ICO zł. 
99-50 — 100 50, J£upony w srebrze za 100 l1. 99 25 — 
100'25. (P.erws?:a\ cyfra wszystkich pozycyj znaczy: 
.p ła c ą J  uruga ,tą(?w ą-“)

Wiedeń 2. stw cznia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 548 80, Apglo-Austr. 14350, Akcja banku 
Union 140 40, Kolej K arola Lud. 307 25, Poludn. 144 —, 
Kenta pap ierow i—' - ,  L isty  zasl awnę gal. uanku hipot. 
—'—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali
cyjski bank rustykalny - y —, Los/  z roku 1860 — , 
Napoleondor 9-43. Rubels papier. 1'24. Usposobienie 
leniwe. -

Wiedeń 30. g ru d k a  godzina 5 min. 40. Jedno
lity dług Państwa w baukt 77:35, w srebrze 7P'35, Renta 
w złocie 93'80, L. sy pożyczKi , roku 1860 132-25, Akcje 
banku wiedeńskiego 845 —, kredytowego 354 60, Londyn 
118-85, Srebro —•—, Mapoleońd'or 9'43, Dnkat ces. 
men. 5-60, 100 marek niemieckie 58'20.

Wiedeń 31. grudnit godżani 2 m/n. 22. Losy 
kredytowe 18J-—, Węg. akcje kredyt. 351'—, Akcje anglo- 
am.tr 145-50, Akoje bunkn UnioD 442*20, Akcje kred. 
Karola Ludwika 308'50, Akcje kolo) półmenej 257'—, 
Akcje kelei południowej 147*75, Akcj J kole. Alfóldzkiej 
174-25, Akcje kolei Elżbiety 218-50, Alicje kolei Lwowtko- 
Czerniowieckiej 175'25, Ak"je kolei ,%»ęg. północno- 
wschodi aj 167'50, Wiedeńskie losy 131'5ł5, Aiccje kolei 
Rudolf- —'—, Akcje kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacje państwa w zlocie 97*50, Galicyjaiie obligacje 
indemnizacyjne 100*70, Losy rig u la g i Cissy; — , Losy 
tnreckie 28'75, Węgierska renta 119.90, Akcje banku 
związkowego 138-40, Akcje banku obrotoweg > — —, 
Akcje kolia węgiersko-ga^cyjskie; —'—, Akcje kole
państw ow ej , Rubel papierowy 1 23*/4, Węgierskie
iosj 122 75 Maik niemiecki —*— UsposoL.: iłab *.

Paryż 3°/0 Fenta 84*05.

B e r l iD  31. grudnia, godz. 5 min. 40. R osy jsk i 
banknoty 212 z5, Akcje kredyt twe 615—, Lombardy 
254'—, Gali yjskia 133*—, Kolei Rumuńskiej 63 —, A: 
■tijaokie bunknoty 171 95. Po zamknięciu g ie idy : kredy
towe — , Lombardy — —.

T e l e g r a m y  E b o ż o w e  z dnia 31. grudnia 
W i e d e ń :  Pszeni a 12-25 ao 12 75 zł., żyto — — do 
—■— zł., jęczmień — do —' — zł., kukirudza —*— 
do — zł., owiea —■— do —' — zł.; okowita nr. lu.OOu 
liter procent 32*50 do 32 26 zł. — B u d a p e s z t  
Pszenica 100 llg r . (na wiosnę) 12-38 do 12-41 zł., rzepak 
(na s: rpień-wrzes.ea)—*— zł.— B e r l i n :  Pszenica Ł/>łta 
(na grudzień) 2HŻ9*, ż] to —*—. spiryt aa loco 46 80, 
olej rzepakos j  56*80. — S z c z e c i ą :  Pszenica —*—, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65 30, olej 
i zej alowy 80'— spiiytus —'—. — W r o c ł a w :  Pszenica 
— , Żyta — o w es — , spirytui — , kuLurndza

. K o l o n i a :  Pazemca —*—.
N a f ta ,  w  i •  .1 e ń 31. grndn 'a : 16 do 15'L.

B r e m a :  6 95 do —•— H a m b n r  g -. 7 20, na grudzień 
7*20, na grudzień-stycień 7'50. A n t w e r p j a :  na g ru 
dzień 18. N o w y - Y o r k :  7. BRjf a*d efffj a : 7.

Przyjechali do Lwowa dala 2. styoznia.
HCTE'.* ZORZA. M Ku-cwski zUrzeżaD, F. Jędrzs- 

i-ł'r->z ł Trzybusiki, F. Roder z Drohcbyc*,'1.
HOTEL ANGIEuSKI. M. Dąbrowski z Top.irowa, 

A. Bruchocki z Biłki królewskiej, W. Chrzanowski z 
B odrnchow a

HOTEL EUROPEJSKI. J. Jodko z Rosji. E. Knntze 
z Rosji.

BOTEL WARSZAWSKI. T. Sawicki ze Skałatui
KIHOTEL L AZ A RUSA. J. Ranch 

Choj>-s, J, Aachk.eeasy i L. Nuc-abmm z Brodów
W ięd n ij ).

W  c i ą g a  j  d n  J  m a c y  wyleczeć mażaa 
p ę k a n i e  - h ó r y  o d n a r a i r n l a ,
U a. .*je. p l .  m .j c ie r w o n *  11 , d,
C r ó m e  S i m o n  a la glycrrine 
36, ul. Prcren-e Paris — we Lwowie 
M.k^lasofs, ;>.hla i Strzyżewskiego — 
wio u po Tn iii*7yńskieb i Redyka.

carstw.

Plaidy podróżne
sztuka ,jo złr. 4, złr. 6, złr 8 i złr, 12 
Plaidy, któr*by sie m* podobały przyj 
mają alę na jw: ot ta  zwrot*m porta 
puc: towigo. Dla średniego mężczyzny na 
ubiór je.,en ty sukna z dobrej wełny 
owo: 1 310 metr 4 96. Na ubiór z letszej 
wełny złr. 7*41 . Na nbior z wyborowej 
wełny złr. l '. Na ubiór z unikiem wybc 
rowej i cienkiej wnłuy złr. 12. M nerj 
kolorowo :& spodnie zimowe, eurJnty 
i zarzatki, na płaszcze od deszozn, ohe- 
v ot pe'avibnr toskiny, pilśń snkman;, 
tyfol, mk -j bilardowe, materje na pła
szcze uamakie, menżykowy, kam gary i ma- 

terje m  palta poleca
J f o h .  S t i b a r o m * *  i ,

Skład fabryozay w Barale.
Próbki rozsyła franko, kartony z prób 

kami dla krawców nie f a ku orane.
Z--raca się s ozególn ej sza uwagę pp 

krawców na obfity wybór i t a  mezu-ier 
me luia oeny. 103l 11 u

Ogromne powodzenie tego erodke 
zależy >d jeg" włuaności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i rozdra
żnienia, które dotknęły najżywotniejsze 
organ?; tym bposo^em przi-cąga )i cho
robę na części cia a mniej delikatne 
i daje większą łatwość ulec.enia tbkowej 
Najznakomitsi lekarze z ilecą,ą gc prze
ciw l a i w i o m ,  k a i z i u m ,  u  U ż j
Łow i o s k n t l t ,  c h o r o b o i b  g a i  
o l a u y n i ,  g r y p l r ,  g e t ć e o w ) ,  b e l  n i
W k  z y t  i< u  i I p. Użycie tego pa
pierń bardzo proste, jedynie przyiożeu o 
wystdrcza i pozostawia tyfko lekk.e 
świerzbienie. — Cena pndełha 1 fr 6*' 
ct. w Paryżu. 1042 7 — 18

Ski-d główny w Paryżu na ulicy de 
Seinc 31, we Lwowie w aptekach pp; 
Mikolasgha, Krzyżanowskiego i Rackera, 
w Warszawie w aptekaoh Dr. Ih. Hein- 
rwha i Barosa.

Clalic.
Ces. król. uprzywil.

Akejjnj Bank Hipoteczny.
Płatne dnia 1. marca 1882 r.

W y  l o s o w a  n e

0 ° |o  Listy hipoteczne
kupony Listów hipotecznych

w y p ł a c a 1 0 0

Masa gldiw ia Zakładu we Lw ow ie

za ptraceniei Wa
Lwów dnia 21. grudnia 1881 r.

i°

(Przedruk nic będzie płacony).
Dyrekcja.



D Z IE L N IK  POLSKI.

oltm ita iy  z tanicści i dctcrc Vfgo tcwpin
n i u i Z Y j r  i>  4  a h j u l i

UHLI STKItOIH
* e  t j t c o w i r ,  te llem  M a U o l t a  i .

looa 9—? i

H
U B U

orm iański 
Ekstrakt kw aśnej anpr

w  g o m u ł k e c h  n a  1 2  t a l e r z y  z u p y  p o  1 2  c t .

BILION mięsny
W o l o w y  w o ł y ń s k i  . . .  k i l o  z l r .  4 '  -

K l e c z k o w s k i e g o  c i e m n y  . ,  ,  4 ’ PO

.  j a s n y  z  d z i c z y z n y  w .  6 4

S o l k o w s k i » g r >  z  d z i c z y z n y  „  „  6  4 1

E k s t r a k t  m ięsny Liebiga, w >1
k u c h  p o  9 5  c t .  i  1 -6 (J.

©  o »*e «  *«es*«ny r w y j
k i l o  z l r .  3  6 0 - 

10 4 p » ’e e a  fta n d e l Al—0
Ii. JUr ki* wierna

w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1

C H U S T K I
w ł ó c z k o w e j  k a m » » Ł g

h X T 7 k "
s u k . e n n e  i  t r y k c t s .

EL A  L O N Z  E  r o n y  J a k i e  
HESZO lk l filcowe.

r t  O R H E T t  p n r y a k l e  o d

“  1  z l r .  3 P  c n t .  d o  5  z l r .

Z a p a ł  d u  z n a c z e n i a , b a w e ł n ę  f r a n 

c u s k a  d o  h a f t u ,  k r ę t ą  d o  h n  a  

k o n a n i a ,  p r z ę d z ę  a i m a o ą  i  b a  v e ł  

n i a n ą  d o  o o  i w l  k a n i a .

L i ś c i e ,  ś r  d k i ,  f a r b y ,  r o s a ,  b i b u ł k i  

p ę d n i e ,  d r u c i k ,  p a t y c z k i ,  s z o z y p -  

c e y k i  i  w i z e l k i e  d o d a t k i  d o  r o o i e  

n i »  k » i a t ó  t .  __________________________________

« z w e ł n e  P o t t e n u  r f s k , .  E . t r  

d u r ę ,  M a t e m a t y c z n ą , W i  

u a  p o n o z C  i h y  i  s k a r p e t k i ,  

n i t k o w ą  b i a ł ą  i  k o l o r o w ą .

E s t r s m a -

goms
8 - m i o

M i n i a r d i s c i ,  P o a n i a o ,  M e d a j l o u y  

i  i n n e  n a j n o w s z e  z ą b h i  i  k r e -  

p i n k i  d o  r o b ó t  f r i w o l i t o w y c h ,  P y t e '

d o  z n a c z e n i a _____________________________

n y i c i  s z w a j c a r s k i e  d o  s z y ^ i t  r ę c z n e -  

g o ,  N i c i  C l a r c a  d o  m  u i t y n ,  p o 

c z w ó r n e  n a  s k a r p e t k i ,  N i o i  n a  k ł ę b 

k a c h  d o  r o b o t  f r i w o l i t o w y o h

R o g i  a o  s u z i e ń , b r y k l e  i u  g o r s e 

t ó w ,  r a d e ł k a ,  n a p a r s t k i ,  k r e d k i ,  

c e n t y n i p i r y ,  n o Ł / o z k .  z  f a b r y k  a n -  

g i e l a k i o b

9 T  g ł y  d o  s z y o i a  r ę c z n e g o  i  m a z z y r o -  

® -  w e g  ■, d r u t y  d o  r o b i e n i a  p o n o z o c h .  

S z p i l k i  a n g i e l s k i e  i  k a r l s b a d z k i e  p o -  

j “ d y U o z e  d o  w ł o s ó w .

u z i k  

W! tlJ
s u k i e i ł  

d o  k o s ]

J edwa 
azycl 

don J I 
do sni

1 s in a w i sam lejseowe zi m śn ia n ls  w y i  onujo  Jiłę n a jsp ic łn u le j 1 j * k  w5*!** nm t alej

s u a i e r z a i c ,  p e r ł o w e .  m * 1  

I j e d w a b i  i  r o g o a  „  d o  

| z i c z k  w e b o w e  n i o i a u e

M p o l i t a ń a k i  d o  r ę o a n e g . ,  

p S e d w a b  d o  m a s z y n ,  L n r -

b r a l i .  R o z m a i t e ' p o t r z e b y  

l a m i k i o h  i  n ę s k i o h .

C. i  mrzYwil kolej Lfo-oko-Czerniefiecko-Josła

Jli Usty zast? B6 c. l  u jn y ill. M M n  Mima  i i j
( A l i -  v n  i  t r y g r a n  r 5 0 . 0 0 0  t t l r .

6 c iągn ień  roczn ie, najb liższe c iągn ien ie  1 o. L u teg o  1882 .
Z a leca ją  się na jw iększą  pew nością d la  u loko- ^

L. 25.894 V. 096 1 -1

H.ndel towarów korzennych

Karola Bałłabana
ha l. 23 

1 0 0 3  9 - 0

" W ę g l e r s k i a
1 but. Preubnrnera /  .
1 „ Presburi{Pra R i s l i n g

1  , ,  Z i e b  n i a k u  nyino b d u e g o  I

1 li ” ” m1  „  „  w itra  n e c o  I I I

1 „  „  ‘H e g e l a i s k i  I V

1 „ Maszlaczu wytr«wn>-go
1  „  T o k e . j n ..................................................

1 „  „  CbauKps —  p o w e y

1 „  R u s t  ra  w y ś m i e n i t e g o  .

1 „  B u d a y  c z e r w o n e g o  .

1  „  O f n r r - . i d e l s b e r g e r a  c z e r w .

A u n t r j a c k i e
1 b u t .  durgnm-era c z e r w o n e g o

z ł r . — * 6 0Ol
■ĆO 

1 -  
1-20 
’ '20 
1*0 
a-y1 

—•8" 
.66 
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e
»
u
»
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V - ' » H u e r a  S t i f t a  . .  „

3  b l u m b e r g e r a  c z e r n i n  « o  ,, 
K l c s t e m e u b n r g e r a  S t i f t a  

b i a ł e g o  .  . . .  „  — ' 9 0
— * 9  

1- 1»
Y e s l a u e r a  S t i f t a  b i a ł e g o  

„  S c h l u m b e r g  r »

ii
»

„  „  b u l d e k  b a ł .  „

R e ń s k i e
Tot. P i s p o r t e r  M o z e l

Johanisbergera . . •
F r a n c u s k i e

b u t .  3 t .  Epeeph u t a j o n e g o  .

złr

Bi a rok  1882 rozpisuje się za ofertam i

D o s t a w a
materjałów ziemnych i kamiennych, dalej wyrobów stalowych, żelaznych, 
aliażowych, tkackich, powróźniczycli, szczotkarskich, kauczukowych, skó- 
rzannych, i szklanuych, wreszcie tłuszczó", farb, pokostOw i innych wyrobów

ch em ie z uy cla j

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w  napis 
„O ferta n a  dostawę rozm aitych  m aterja łó w u należy wnieść najdalej do dnia 

es £gj 77. S tycznia roku 1 8 8 2  godziny 11stti  p rze d  południem  u zarządu głównego  
en'“  w WiedD u (Elisabethstrasse 9), kom:tetu zarządzającego w  Bukareszcie lub 

Dyrekcji ruchu we Lwowie, albo w Jassach, równocześnie zaś, jednak 
oddzielnie złożyć wadjum w wysokości 5 °/0 wartości oferowanych materja- 
łów  przy kasie jednego z wyż wymieniouycn miejsc.

W ykazy dostawić się mających materjałów, bliższe w run ki 
licyta *yjne, tudzież warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach 
materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, albo też za złoże
niem należ)tości pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Ohrty wniesione po upływie wyznaczonego czasu lub nie 
odpowiadające warunkom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione.

piedeń, w Grudniu 1 8 8 1 .

w anla  k a p ita łó w , i są  we w szystk ich  c. k. r j i
k asach  państw ow ych  i p ry w a tn y c h  ? 8
g o tów kę  kaucy jną  p rzyjm ow ane.
nab y c ia  po  k u rs ie  dziennym  1
ta k ż e  w r a t a c h  m i e s i ę - ^ ^ f a  \ ^ ^ > ^ w s z e l k i e  O b lig i Pi 
c n y c h  r o  n łr . 5 n s t a w p e ,  A k - j ,

j w  WSE po cenach  n a jum iarkow t
P o le c e n ia  a  p r o w in c j i  w ykonu ją  s j | 

bez do liczen ia  prow izji. T ow arzystw om  g ry  
ła ją  się  w szelkie u ła tw ien ia .

z e d a j e  
u p u je

nstwowe, listy  
i Monety
iszych. 'U H  

n a ty c h m ia s t 
|osow ei udzie-
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St. Jnli^n M doc cierw.
• batpaax Margnax ,  „
TTaut Bartac białego . ,,

„ Sameri.en B . „
Mm nat Lunsl . . . „
Szampana Moet k  Chmcuon 
■'ółowego . . . . , ,  

Siampana ig ra ( L jro t 
białego . . . . „

Szampana Styryjaki ego bia
łego lab czerwonego . „

Mad ery . . . .  „
C h e r y ................................ ......
Portwein ata»7 ,,
Rozolian z fabryki JE . hr. 
Poiookiego

I I B l f t B J

iłr. i i
„  1 30

1'0
1-80
3'6n
*’łt

4-SO

8-60

a-M
HO
a t r
aeo

-  84

© 4  r O l I S L t  W.
k»w aj»r w izeohdtronnie w ykształcony  
poszukuje posady, tyczeniem  jest. do 
»*'jęlC8/;y<'h teg i rodzaiu  Zakładów  
Ł askaw e z a p n a o  » nod lit. J .  " W .  
poste res t. Lwów. ,o -t 2—8

191618 KU „knisłm S tr lżn
wa Lwowie

n i l e *  P a ś a k g  S r .  1T, t b t k  
b r  f . ! # n y f h  s l u p ó w

polec® ̂ Jasnego wyrobu pewny
el przeciw Soliterowi
t ł k  c t  elaatycm yc h. 

n l^ Ik m  2  s i r .
oraz

In ę  z olejem m m o f y ą
Km trcD5!D, 091 2 - r
[nam temetniifTiD, 
samem M m

I lU fo ja  ręczna młócamia Umratha wrazi M n n
U l  z trybowym jpgo kieratem gtoBun-! 
k w o za mało dziennie wymłocała a ko 

■ nie pod ciężarem trybowego kieratu af 
I i§ uginały. Gdy mi atoli p. J e m  
"n^chanik, miezzkaiącj prz; u’ioy Zół 
'iewekiej (via-m-via M itki bo ikiej) we 
jw jw u , taką lam ą młócarnię, lecz cał

kiem nową i bez trybów zrobi/, gdy d/ 
niej kierat na paa zastosował, konie obo- 
dztj obecnie w kieracie jakby nic nie 
czuły ^ a mlócarnia nawet i ua malyu 
dniu grudniowym i znacznie więcej i le- 
iiej wymłaca.

Z okazji tej dziękując p. J e n i e ,
{polecam go każdemu ji k najlepiej.

Sroki pod Lwowem 18U.
K u  di P. Bażański.

i i i i i i n i i i r r r n r T r r r m r i r i i u r u r n r m i  n  1 n

086 2—8

B a d a  Z a r u i a d o w c z a .

wmmmmmmm®

N a u c z y c ie la ,
któryby m ógł udzielać grun
townej nauki prowadzania 
ksiąg rachunkowych, poszu
k u j e  1092 2--9

J. Tegiseher,
Hotel Langa.

/ T r r r r m  r r r r

SZPR YC0 W4 NIE
Z ROŚLINY MATlfco 

P . C ł R I l M . ł l Ł T  e t  d e ,  A ptekarzy w  P aryżu,
8, ulica V:vienne,

Przygotowana z liści drzew, rosnąteg- w Peru, iec7v SZTbkol afech.ht.li
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe Apteka Gr imnult et Comn dla fek. 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balss m kopi iwy za rmn i '  klnirora- 
tości, przygotowuje pikutki z es iencji Watico i bal ioir j k o p a ł y  1

Pigułki te, nictylko że zawsze okutkuj i w jak ni jkrótszym dania aSa
wet nie n .ają tyle nieprzyjemnej woni ba’sniT u kuj ,aiwv. *

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Cii In n g |f  
Dla unikniena łiczr c li fałszerstw i naśladowr ictw.  7,axi sta, jm  

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stósownie , n ora i  26 Lint/mada
dneteTyS.abryCZna 1 6RIMAUŁ T CO

D o stać  m o ż n a  w  g łó w n y c h  a p t e k a c h  u  P O ’ z < c 4  i  A U S T R Y I .

IIII III l | i  II l ll II l.ll l l i i  li i III r i i IM i l_M u j  i y  i l i  1 ( 1 1 1 1 1 1  VI n  1111 , ,  I , U ,., u  t

 ̂v*« t. 11, ikutlatc

r  >• M n  In fet
_  # x » l a r t i « i ,  , i , | U h  f f c

<łf*^Uął8=Ri-»uĄ»łt»r
»en

M e d .  D r .  B i s e m ,
SHUlłtS kn ani. fscultlt. 

W n , Stadt, O .a t i r / f u  _
(łhikalftślat). V it |ł‘ 114 Iwrbtn fet
idS-lr̂ at nati<fB -rn filtt rm | r
i S a l t t n  I  . .  i , . r . n  g i t t l d .

# rŁ I« e t łe a  t i j l l ^  san 11—4 _ fe  
T  *u4 torrl b u t* J  a r r - f |ta a * ia i  kr- 
Im b t l tu . t - iT b tn lS f l1 « m in ii b ti .rg t. 
Dr. D lw nt Buto? burd fir ł  n»*.
ouna | ,m «  i. H m i.,rfb au .|!ro t« 6 » r  " h- ■ aiątpicboti. ręąi

Jaa Kolijewlcz
r n stn .lh a .r x y

v « Lwówlo, ped 1. 21 ul. SW ekt,
p n y j m t j c  u m ó w ie n ia  n a  b*cń 
w n e l k h b  i j i t e m ó w . ja k o te i  p r i t  
r a l . »  b roń  » ta rą  n a  « « t i »  nowaxy 
b i i  m niej - s .  u tec*n ia  w n e lk i e  rep a -  

ra c je  d o  cen scb  n m ia rk o w an y o b .

8o lite ra
x  S t o r n  ą

arowa pod gwnrasoją i be* 
n ebeipiecienstw* s* l ‘f, go- 
dainy środek ; rreo i-.. v m- 
literowi, którego dosUC mo
la *  w apteoe w 'nzeriatrf 
koło Wiedu a Takie prze*
I»Oo*tę. 1)6/ 1 —20

J,

NKOWSKI
r, ul, L iic ia  1.17110 miasto,

I m d e l
Korienii Delikatesów, Herbat)

i Wj elkach gatunków a t * r j  i b  
i 7,wjk y«h W l ¥  w pierwszo- 
1 ęd.-iycfi gatunkach, po ceiiach 
u iians/.yci,', poleca Szanownej 
Publiczności, ręc /ą  * za sumienny 

towar. . 16 0
C dzień i« ie ż e  d ro id ż a .

rydaje ipecjalne Oknnild.

o. k. nadworny

optyk i mechanik
w e  T t w o w l e ,  

u lle a  K aro la  L u d w ik a  1. 9,
r 4g  «*<#«v

poi Ssanown«j P. T. °abLosnośoi
•woj bogst i i  lopstrsony i najwiękssy 

skłsd \ wirów, jako to : 
O kulary, owluery rosmaiteg i faso-a

s rótaorodnemi szkłami od 1 cłr. 
począwszy i wyżej 

l o  netki ręotne w oprawie rogowej, 
i ly idkretowrsj, srebrnej, storej, t  
partowej macicy i kc jci sta io - »j,

L rnety teatralne od 8 ałr. i wyżej. 
Binokle wojskowe od 16 sir. i wyż j, 
Dalek iwidse od 9 złr. i wyżej 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, łapy, szkła dr czytania, 

kompasy, bu.ola.
B a  omi ry metalowe (kneroidy) od 

6 słr. i wyżej 
Termometry rormaite od 80 ct. i wyż 
Alkoholometry po zlr. 3 51, H 60 i 5. 
Bl-charometry po złr 2* 0 i 3 50. 
Arcometiy i manometry do kotłów 

parowych.
T*smy m ieinici , wagi wodne piony, 

rajscajgi, calówki (Zolstócke), łań 
i .cl j miernioze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele
ktryzowania, pudła sit raoskupowe i 
obrazy, metronomy 

Instrument.* mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykaln i  w  naj 
w.ększym wyborze.

jpsu Naprawy we wspomnianych 
a t)kułach przyjmuje się iou lio za jak  
ca/tamej. UUB Ol 3 bb 0

BBT Zamówienia z t r iwincgi u* 
.kutecznn się za zsli—ką odw -utią 
pooztą. Każdy osobiście kupiony albo 
aprow. irony przedmiot odmie; mo
żna jeśli nie odpow eani w rtąga  im  14

X  ] % e u h & f t r ,
c. k. nadworny optyk i mechanik wa 
Lwowie, nlica Karola ludw ika 1. 9, 

róg ulicy Sykttuskiej.

Leosre rd  wszelkich nod b ’ych prepars ów, p a ity 'ri te ą wolne_ od 
wszy-tkich szkodliwych suKat»a jyi i nż”wa:ą s:ę z na^ejny. ,o powo lżeniem 
w churob- h o-ganow pndb-zuiza, ua f.ti-ę. m  choroh, piersiowe, akorne, 
ootne, mózgowe, na cnoroby u » t, dzieci i kobiet. Są tek W o przeczyszozająoe 
i carszozą krew ; ż t lu a  inne lekarstwo ni* jest lepsze, a przytcu  nesiko- 
dl.wace, aby awalozaó

9E sm € JksLSA u  B sm9
będące niezawodną jirzyczyną więV*z«j ozęś ’i chorób. Pnn eważ są oeukrsose, 
W -to nawet dzieoi ohętme ie sażysz1*. Pigutii te .4 :a»«izyo»ne bardzo 

hlubsem ‘ -ńzdrotwem r.»dey n a t l« n r n e g o  p r o l. PHh»*- 
MF* P n d e łk n ,  s a w le r a j ą e e  1 5  p » g n łe k , k * s a t n |a  15  o t . .  

> n t*u  > n leR setąer  8  p n d e łe k ,  a  z a t e m  1 2 0  p lg n łe k ,  
1  o  >ztaj « t y U «  1  s ł r .  w . a .  

p r _ ft„ ł  _ f t(r n  Katde aud-łko. na którem nie ma firmy; .A p o th o tc e  
1  l ó c B L l  1 1 ^ ( 1 , m g ,  ■, f 1.  ( e o a e i  V  a na odwotnej stroiie ni 1 

ma nsizego m a  c a  o o h r o a n o g i* . jest t a i iy f lk a t e m ,  przed któ
rego kupr-wani-m ostrzega *ii pubTicznoió

H a l i i f  t o k ł t l i l i  k to iy f i ,  a b y  n lo  
t rJ ,  . -  / *  d o  itn£ p r a p a r a tu  k ie g o  n t u k a t k a *

/ / »  < ą e r i* ,  a  n a w e t  a t o ia  u k o i l i  r e  ;o.
Na] ż i  ż ą d . ó  w y r a ź n i e :  K e n s t e  n a  E U 4  1  

«  b  ż . t h - P l i ł o n .  Na o w i t o  t  na i n i f  i k c j i  zaiy-
Jfetj w a n i a  zaopatr one 4 o d j  O b  i i i  w l lo o a n y m

podpis im. t® l  6 ■ 0
Główny Skład w W i e d n i a :  Aft »ke , z a m  h e i l u e n  LeopoldL Fi i  >a Nca-

(teina, Sfedt, Eoke der Piankę a- und Spioge1 ł»soe 1 wa wsayatuoh reno
mowanych aptek aoh w Wiedn,u i aa  p o w in n i. S kłaly  w« Lwa w ie: Z. 
B e i a o r, apf., Z. R  n o k •  r , »pt-

OBW 1 KSZGZfiJ -E.
W myśl g. 80 U. o RepT. podaje «ię do pablietnej wiad mości, 

że Badżet na rok 1882 jako też i rachunki wyiozone >ą dnia dtisiej- 
liegó x  kancelarji Wydiiałn powiatowego do pnblictnego prtej 
rżenia przez opodatkowanych w powiecie. 10ł8 1 —i

Ż W .dłia łu  powiatowego,
Muściśba, dnia 27. Grudnia 1881. Zfgmant Ri/ktr.
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Znakomite powonienie

V E L O U T IN E
jM t 1013 66 —0

K ą o z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bi/mnlom 

ila  tego tu działa aaoaęśliwie ua skórę 
1 nledoitraetona praystaJe do 

o l o t o .  nadaj <
cerze  świeżość naturalną.

€ H .  J P A Y
M agazyn  P e r fu m  w  P a ry ż u

9, na olicy de la Paix, 9.
1 'w.tać można we Lwowi. t api. ikaoh 

Pp Krzyżanowskiego, i*. Mikol m u l,  tu- 
ia iet w magjuynaoh galLn .jryjnyon pp. 
Krzyżowanego, JaKia i Alfreda ^zikow- 
.kiugo, i / u l u  Feiutuoha, K  Bayera 
1 Leona.

MBm.se t i e r o t j
bez m atk i: dziewczynka 10 letnia.

chfopo yi 7 letni. 
Nieszczęśliwy ojciec Jiyfy urzęuuik 

obecaiu b a z  alużby 1 utrzymauiu zusi ijący, 
du t a g . cięż chorobą uawiudz.ony, 

blaga Bsiachatnj »arca m u /u u  j  łaskawe 
pouame pomocnej ręki pi zez nizielem e 
nooiaa aaromnego dat^u, aby w tem 
krutaem położeniu z uęizy 1 giodu nie 

/.ginąc.
Prosi także P. T. osylihy nie chciał 

kto przyjąć te bisdue uzieci do si. ne 
chociaż na tak długi czas, dopoki ich 
joia. jali iea o sta. )*i»i .  n .eu -jik*  .*< tf. 

nuoa Śnieżna Nr. u. Aótiuewak e u' om j 
dra Painmk. 1- 91 2 8

mm M i  O iM ,
00 można doataó ia  itr. 7‘80. 

Praepyaanj garnitur atole i j  z nowo
wyaJeaijnej linitaijji sreornej, »tóry 
dotyuKuras koaatował 4V atr, 2 *  wy 
layutałoSO di«1o6 oi aopełnie ja k  1 4  

łutowego srebra daję gwsłenęję aa 
dO lat, a miarowioie:

6 aaiuk noaów stołowych,
widelców a jednej aatnki, 
łytek atolowycta. 
podpórek na noa«, 
lyaecaek ao kfiwy, 
puharkow na jaja> 
tyaecaek do jaj,
tł.iO~,
1  oaoohla. 1  ohoohelka, 
wicladoh aalono wycn lionta-
r*y,

piepramcaka lab onkrowni 
czka,

■ltko na herbatę;

L ttie n U
w» L w jx 19, pr«y ulioy S l j v ł ^ l s / )

Ceny kąpieli t
^ anna porcelanowa z taszem i bieliznę 

,  marmurowa 
.  cynkowa 

metalowa

II

B metalowa ,  "
O tw a r t a  »«H 5 . t ra n o  4«  1 0 . W le«»A r ,

Kąpiele słodowe, /«lazafn sia-ezane. mydlane, frnJzież h y d r o *  
p a t y c a n e  sporządza-Jh.ę a-d dorzecza aii

k ą p i e l  J a J o k Ł  |  n u  *a -0  
Do abonamentu na 10 kąpieli dldajejf się dwalbilety wolue.

O a m l  1  p <ęcU «r
a»jpewni-.jiza nrmerwatowa prawdaiwa bwuo^,’ 
SpMjalnośoi dawslrls todn 
w formie paikAw) sztok: słr. 2 

wa ria-Ągantift* AlOZ. M osż .

ae ryb ie
ifc* tnaia po

109Ó
*0-0

•awasiwm mmainE* « * »  po i, t , 8. 1  I •
lada dr. 9*W, MhraniaiM «d h m ___
I M ,  w y ą f l a  p ^ l d y a k r e A )  . p o b r a m i e a *  - G n a s a r ' -

, ,  W i e d e ń .  1 . K i  •1 1 * v ^ r ' ' a w  S r .  L  L  p i ę t r o ,

SOKAL 1
u l i e a  U e t m i

31! M /  i s i t l i l  I u
Rocznie 6 ciągnień. Gttói

Wyciągnięte losy z najmniejsi 
biorą ukże u m a ł  w dalszych ciąąi 
ciągnienie l i .  kw ietnia 1882. Surj 
dzi mnego kursu, jakuteż ua spłatę 
5 %X. w. ». Kapujemy i sprzedaje 
stawne, obligacje państwowo, jakot&j 
eeuach. Wi»ystnie p leteaia z pro 
ozoie bez doliczenia prowizji.

IŁIEN
i  8

if l. i f i i ,
i w y g r. 5 0 .0 0 0  zf,

^  kwode IGO zł. 
■iitc^ wy^ra iych. Drugie 
1 ‘9/mj te obligacje podług 

rfmiesię*zi?ych ratach po 
lakże wszystkie listy ra 
taje, po u ijrąetolaiejszyoh 

fnąji wykonujemy bszzwło-
1061 ifl—0

^ k k k k J K k k k k k a C  AU

Cztery medale zasług i list pochwalny
z a  a a a k o m i t e  m y d l b j  m i a n o w i c i e  r

M y d ło  k a r b o lo w e , używa się d - myoią rąk, oelsm sapobitżro ■
roepowszćchninbia 1 - “*****a— —1~ -----«. •------ató* sśkodliwyoh, mianowicie 

az H.t doskonałym środki*w 
>m skóruym. 30 ot. ,

oałsgo mała, aaoaogdlue przy, 
Odrowej, 26 «d. 
włos i ohrom twara od pry-

6
6
6

13
b
6
6
d
d

l
tiO n Z tak . W sayatkie tu  wymieniono 

praedmioty rasem  koaatnj^ 7 a tr. 80 
ot. Zamówienia aa praeiłojLie n go
tówki, łab aa  pubraniem gotów ki, lnb 
aa pobraniem pocatowem, o ile aa p rs  
•tarcay, askutecania i  ba 22—24

P&n k  L UUT.MANi
G eneral-D epot der B ilb e rim lu ti on- 

Fabrik.
1 » l* n , 1 -. F M ^ b n r w r fc t  A.

lEbiuocema z .ai 
zaleca się lekarzom, akun-.erkoi  ̂
przomw wszelkim liasąjom i wyr:

M y d ło  hl ar KO w e . używr s i, dc 
cierpieniach skórnyoh i oDryszoz 

M y d ło  d o  g o le n ia  b r o d y , mię] 
szozenia się, aż ou 

M y d ło  g ly e e  j n e r e  b i a ł e ,  0prj 
dobrae i wygładza, ft™

M y d ło  g ly e e r y n o w e  p r s e a r  
wakat ia oiego bard*u koraystnii 
uatępnjr iimyn. wyrobom zegranii

M y d ło  g iy e e r y n o w e  p ły n n e .   w ______
od pryszczenia i «. pękań1*, i j Rziada bardzo przyjnunr aapaoh, 
fiaiak 40 ot,

M y d ło  g r y k ik o w e , Jrot to barda w] nienit* mydło opróo* pray< 
jemnego zaohohu jeat aap*łue oAjętne i prsj*da -  swym akładaie 
grysik migdałowy, który wraa a Mydło

przyjamcu go aapaohu bardzo
1 o*.
■te ,  zzwie a 85°]0 glyoeryny, 
ia skórę wpływa, i (uoi w  me 

ym tego rodzaju, 80 i 80 Jt. 
kkonui i« wygładaa akórę, obroni

wpływa, 40 ot.
M y d ło  a olejku gorikich migdałó 
M y d ło  ś ó ł t k e w e .  J st jednem| 

używane praea płeć pit .ną: 
M y d ło  l i e ł e w r .  W skład tog.

bardzo di odświeżenia, 
nujh «9ł V' ot.

M y d ło  b y g łe n ie a a e  do twarr; 
My d ło  b * * in e iy c m e  usuwa pj 

Cena 60 ct.
M y d ło  t o a le t o w e  a różnemi *i

iem bardzo korzystnie na akórę I 

U* ot.
jtynh mydeł, które aą nelba rdaiej1

nydlt wohodat *M>>* takie, które 
oomeio o a y e ^ ^ n ia  i wzmocnienia skóry przy ozy,

i.ewyborne 80 ot.
[ jiiamy, opalenie i  żółlośc twarzy.

5  J a n  1
^  1601 20 ~C 4 magister Atn

F a b r y k *  w «
1 1‘l l i s  w  K r a k o w i e , ;  Si

w k w  ęcipnwieWny \ Jó?ef L®«lrowruoW. Z drukarni ^Dzienniku Polskiego, “ pod zarząd Lfona Zubalewioz®,

•nu od 10  ot. do 1  *ł.

n a t o w ic z ,
1 oheaelli aądo1

iw a w ie ,
t ie m a lw e  I r *  M .


